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Szanownych prenumerantów naszych 
zapraszamy do wczesnego nadesłania, pre­
numeraty na ŁrzcC kwartał 1^72.

Ceaa ,prenumeraxv na G d z^ tę  N a ­
r o d o w ą  pozostaje ta sama, t. j .^

z p r z o s . y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz. z ,/Ty- 
' godnikiem Niedzielnymi* »ioq ni

rocznie . 20 złr. —  ot.
^półroczn ie .W * .  ńfl

kwartalnie — 5 — ,,
miesięcznie . 1 .,; 70 „

Ktoby -z panów prenumeratorów ży- 
uzyl sobie oprócz jednego, egzemplarza 
„Tygodnik*. Nied!żieln6go“  przy „Gazecie 
Narodowej41 jeszcze drugi • lub więcej
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar­
talnie po .35 ct. za jeden egzemplarz, i 
otrzymywać bidzie pod osobnym adresem.

W  m i e j  s c u bez „Tygodnika Nie­
dzielnego ■ wi-)oimb9x iq ni/mns m •

-  1 i  M  -

R o « ‘  x i .
r.isir oŚTssęT h ~  
i ogłoszenia wizyjna u ją :

7 „  50 „
3 75. ,yi7,
1 30

roczuie 
połręcznie , 
kwartadnie.
miesięcznie 4V  Ł >> yy  ł  

kownoczesnie z przedpłatą pą „G a - 
netę Narodową44 przysyłać można przed-
płątA: >X‘X ngoł 9i0oa iD-h doi : m uimg oh 

na ;zasopismo niemieckie W dlK le- 
r e r :  x ocznie 20 zii,, półrocznie 10 złr,, 
kwartalnie 5 złr., miesięcznie 1 zł. 70 ct.

W  Administracji „Gazety Narodowej44 
możpa także nabyć pojedyncze numera le ­
gę czasopisma po 6 centów., --v  ■

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo 
dniej, . i trzykroć taniej przesyłać mo­
żna przonumeratę za przekazem poczto­
wym, niż w liście.

(d 11X1:żf /W i jaOllIf-li-'sl>

m e l 0dczytuj6 sprawozdanie u gabcyjsKiaj 
rezolucji; podnosi w mam, że< większość 
tylko ze wstrętem (Widerstręben) i W 
nadziei iż Łem Galicję najzupełniej zado- 
w olui; przycuyla się wreszcie do -zapro­
ponowanych koncesyj. ip-m-fl aw/ssfciKw

H e r b s t  zgłasza wotum mniejszo, 
jjci, przyznające ustawodawstwo o opię' 
kach sejmowi galicyjsk'emu, a ushwhjące 
przyrzeczoną na przyszłość rewizję ry­
czałt a rocznego.

G i s k  r a  lOŚwiadcza, i ż  oęuzib gło­
sował przeciw całej rezolucji i elalora1 
towi, i zapowiada wotum mniejszości, iż 
galicyjska rezolucja dopiero wtedy ma 
wejść w- życie, gdy w Aastrji zaprowa­
dzone będą bezpośrednie wybory.

F u x ,  P i c  k e r  t, Z y b  l i  k i;e  vy i cz  
Zastrzegają sobie, iż w pełnej Izbio od­
mienne wnioski1 stawiać będą.

T i n t i zgłasza wotum mniejszości, 
iż Ustawodastwo o uniwersytetach- niema 
należeć do sejmu galicyjskiego.- 
°i ' O o r  o n i n i zapowiada, wniosek .przej­

ście do porządku dziónńego. jiVnw 
Potem petycje, p ppzposredrm wyr 

bury odesłano, do rządu « zawezwaniem 
przedłożenia wniosku prsy ppnownem ze­
braniu się Izby. " Petycję Aostrjakow ż 
Konstantynopola o reprezentację w Radzie 
państwa przekazano rządów’ io uwzglę­
dnienia przy układania projektu ustawy 
o bezpośrednich wyborach. ‘

O d essa  d. 13. czerwca. W  skutek 
wybuchu cholery w południowo^acuodnich 
prowincjaph moskiewskich, zaprowadzono w 
Konstantynopolu i u ujsoia Dunaju dzie-i 
sięcioduiową ltwarantannę.''> '40  .

• ..........* *• ' vi KX)I

Telegramy Gazety Narodowej.
fTylko w jednej części wczorajszego nu~ 

n.etu arukouanp)  .

W ie d e ń  dnia 14. czerwca. Wczo­
raj wieczór odbyło się posiedzenie W y­
działu konstytucyjnego. Sprawozdawca D e-

oin i ,‘ffdl)(x an BbJ6,i -',vi^ oihsopicw at ija c lr  
rfeiuolim Lwów J. 16. czerwca..

(Sprawa ugody galicyjskiej. — CO sprawy 
poiskiogo handlu księgarskiego.) ' j "

Nienawiść całego a całego obozu cen- 
tralistów do ugody z Galicją, i du wszelkiej 
ugody w ogóle, tak się jaskrawo odbiła i ob-‘ 
jawiła na ostatniem posiedzeniu komisji kon­
stytucyjnej, że nie rozumiemy: na jakiej pod­
stawie. z jakiem sumieniem politycznym może 
rząd obstawać przy swem kategorycznie za- 
powieJzianem postanowieniu, iż przedłoży e- 
laborat sejmowi galicyjskiemu do zaopinio­
wania. Jeżeli centralióei w elaboracie swoim

i kr !' n  ■ 1 -
wyjęli duszę i kości rezolucji s-Giuyjskiej, ra 
teraz : amyśłają i elaborat, który sami i nam 
i po części rządów? poayktowah rozszarpać 
ąrf sżtukio*c-id[ xed >$. .fSgWAWt

Cokolwiekbądz nastąpi, jednak pe- 
wntm będzie, io  jeśli .ugoda nie dofczła -do 
skutku, to nie z <cny Polaków. Ini rząd, 
który wystąpił pujeciw postanowieniu eiaLo*- 
tatu o obHcz iniu ryczałtu finansowego, nife 
jnoit zarzucić nam gdy w jakiejłłądź formie 
elaborat odepchniemy. Skazać się dobrowolnie 
na .póWolny .upływ krwi — a pieniądz to krew 
w organizmie krajii i państwa — aż iupełnm 
ujdzie i ciało ronię oezwładnie, ani j vku nie 
wydawszy , -  nie może Sejm galicyjski i kraj 
Galicja. - .-pic nt i ieulist ‘h  fc«l«uS -onew 
d'iwi Wieść, jakolby nasza aeleguuja zamyślała 
cofnąć wniesioną przez siebie rezolucję, ject 
tojtlm . Ale deLaWeir jósl, ćę .na tę wieść 
odpowiada Nbteai T r e s s e , ' oto, ze wtedy 
podpieść ją powinien kto inny ’ Dlaczego1? 
oto „aby mieć pruacie . przyjemnuść i iowm- 
diieć się, jak się i pp. Polacy na dlaborat 
zapatrują, bo tego jeszaze niKi nie wie z pe­
wnością. “ ileż właśnie wtedy nieby się cen- 
tralisći nie dowiedzieli —f i g°dpą th jest 
uwagi tytku ta tumana, przez główny organ 
centralistyczny pntrteba podniesieni" wniosku 
i eżoluoyjnego, gdyby go dek gar ja nasze ( 
która ją wiiosła, (rierwotnio, cofnęła.
J . W jakim. uelvr wniesie .rząd elaborat w 
cejm.c galicyjskim, skoro posiedzenie komisji 
konstytucyjnej a.tt 13. bm.' przeż głosy-.i
warwski ■Wszystki ch przywudzoói, iv-ś zył 
s t k i c h  fcakcyj centralizmu, tji większeści 
ł®by, djowddnie wykazało, że nawet w tym 
rażie, gdyby sejm galicyjski bez zmiany przy ? 
stał. na elaborat, to Izba posłów,' a tem 
więcej Izba pad *w następnie ulbo go zupeł­
nie odrzuci, albo jet.Kze oaroi? Pzyżby tu 
biel było igranhrr kota z myszą, w której to 
grze dostałaby: aię róla myszy Sejmuv.> na+ 
śzemu? Gzyźby to było godfiem i sejmu, w 
tym razie- słabego, a uwłaszcza rządu, jako 
silnego? ' ■-» pb?.oia

Go tzego to w.aaystko prowadzi —  1 do­
prowadzi? Nad rem pytaniem niletyle myśmy 
zastanowić się powinni, ale ci co do tegó 
pytaniu rzecz smarowali in .

Tu będzie na miejscu, co w pcdnies.onym 
przez nas artykule, t Dowodu poprzedfatego 
posiedzenia komisji konstytucyjnej z d. 6. 
bm., pisZe Tagespl-cśśe, sorgan niezawudnie 
centralistyczny:

„idąc za życzeniem rządu, odesłano tę 
tylekroć rozbici aną sprawę na odpoczynek 
do jesieni; wtedy ma ona jako dojrzały 0- 
woc z drzewa poznania spaść na łono znowu 
zebranej Rady państwa. Niestety, słaba jest 
n.°,dzieją, aby mędrcy stanu naszej Izbv pd- 
słów ze owych wakacyj letnich powrócili z 
lepszem pojęciem tego co nam potrzeba. Nie-

pedoona sobie nawet przedstawić większego 
rózgaidjaszu nad ten, jaki się objawił* przy 
ooraaach nad ugodą galicyjską Jak wątłe 
trzemy chwieli się członkowie . komisji kon­
stytucyjnej za lada wietrzykiem: c o , przed
kilku miesiącam1 uznawane za nieuenronną 
konieczność, to ’ zdałc ’ się teraz przewa­
żnej ich części jfedynie tylko niepoźytecznym 
ballastem, któiy stronnictwo wiernokocłty- 
tuc.yjne w swoi podióiy do przyobiecanej 
ziemi , uieboszczykowskiego biirgermimster-
stwa co prędzej wyrzucić .powinno. .Starzy 
pieniacze stronnictwa stawili się na podorę­
dziu ze sWą rabulistyką, i jeżeli już Polacy 
nie znali miery w żądaniach to matadory 
wiernokoustytuęyjności byli niewyczerpanymi 
w argumentach odmawiania

„Tylko ministerjum pozostało stateczuew. 
Z niewól uszoną konsekw*encją gabinet Auers- 
perga wytrwał' dotychczas przy - idei ugody 
galicyjskiej i ’ statecznie .odrzucai wszelką 
ponusę do wywinięcia się od spełnienia obo­
wiązku, który w progiamię na siebie przyjął. 
Ostatecznie polityczna uczciwość “mini­
sterstwa zapewne zwycięży nad Kurkową tait- 
tyką tych pyskaczów bez zasady, co to w 
potrzebie wszystko przyrzekają, aby w szczę­
ściu ąiczego nie dotrzj maćj którzy odurzani 
ledwo zdobytem bezpieczeństwem chwilowem, 
zapominają o wypadkac) przeszłoś; i i me; 
kłopocą się przyszłością,’

„To też nie- możemy przypuszczać, aby 
Nowo Trcsje ralcwiem, któK w coraz pi- 
sKliwszych głosach spiews ugodzie galicyj­
skiej. uą zamowieme ministerstwa śpiewała. 
Tak spieszno jej z złożeniem ęlaboraiu 
konmji konstytucyjnej do grobu, ze niema 
nawet czasu do skonstatowania przyczyny 
zgonu przez obdukcję mniemanego trupa. 
Oto woła nowa grobarka,' „TTgoda galicyjska 
skończyła, a zatem do jamy z nią co prę­
dzej, aby w końcu jeszcze nie odżyła. ‘ Przy 
czem prawi jeszcze nad grobem mowę pate­
tyczną, w której wbrew wszelkiemu zwycza­
jowi wygaduje na niebage ugodę co się tyl­
ko w trzech szpaltach pomieści. Z tego bu­
kietu wyjmiemy tylko najprzedniejsze kwiaty.

.Powiada Nowa Presse: „„Śkoio egoua 
galicyjska w ustawę się zamieni, już będzie 
w Galleji jedM tylko -narodowość — polska. 
Ugoda zerw*'e ostatnie tamy, broniące od 
tyranii polcnizmu, ą Niemcy, i Rusini będą
beż ratunki. wyiła,n~ jbilskim szlachcicom ną 
pastwę Taka polityka mogłaby niebezpie­
cznie oddziałać na inne kraje koronnef W 
których, po uprzątnięciu równouprawnienia 
konstytucją nadanego, Niemcy byliby na tę 
lamą rolę skazani co fiusmi w Gancji, a tb

jest rozstrzygaiacy powód - do odrzucenia u 
gody.*” * * vMiwssii|

„Zaiste, petycje russkie bardzo śię przj 
dały wrogom ugody. Od dawna szukali za
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Przedpłatę
- We LWÓW c : Bióro aimiruitracji N«
ro(ktw*j“ »riy mlicy Sobieskiego, P°d Jictbą (da- I wńievuliek ISąrt̂ a,.liczba 29il). W KRAKOWIE* Księ- ó̂zefi Cî dehA.̂ (Tynku. W PARYŻU: na całi 
Francje i Anglie jedynie p. pułkownik Raczkowski, 
rue dtt poEt de Łódi nr, 1, W WIEDNIU : p, Haasen- stein ct Yogler, Nener.Markt ar, 11. i A. Oppolik, Wollżtile, 22, Vf FRANKFURCIE: nad Menem 1 Ham- 
bpjęjn: p. Kap,a*nstein yogler. «

OGŁOSZENIÂ  przejmują się za opłatą o cęntów od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem, op/ócz opłsty stępiony 30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

* Listy retUmacyjnt nieopieczętowane nie ulega j a 
irankowanin.

Manuskrypta drobno nie zwractja się lect bywa­
ją. niszczone.

jakimś słusznym na oko pozorem, aby swoje 
„nic Ćhcęmy*4 módz zamienić w wnie może­
my.44 Teraz mają ten pozór 1 dzielnie go 
nyzyskują A więc równouprawnieniu Rusi- 
lów  zagraża ugoda! O ile wiemy, artykuł 19 
ustaw zasadniczych, który według wyraźmgo 
wyznania Nowej Pressy, do utrzymania ró­
wnouprawnienia w krajach wj starcza, bynaj- 
mriej nie ma być zn „sionym; język ruski 
jesi w Galicji uznany jako Język krajowy, a 
przecież i po ugodzie będzie miał 
rząd ceuuahiy na tyle władzy, iżby ewentu­
alne zamachy polskich władz, krajowych na 
równouprawnienie Rusinów pod względem ję­
zyka powstrzymał i odwrócił. Ale juścić Ru- 
Sińom nietylkó o sam język chocki; pizeci- 
wnie, iak we wszystkich naszych waśniach 
narodowościowych, Język i tu jest tylko pre- 
iekstem aby żądzę potęgi i panowania w 
kraju w niewinną ubrać sukienkę. Prawda 
jednak, że proponowana teraz ugoda nie zro­
bi Rusinów panującą w Galicji narodowością. 
‘W ostainiej ‘instancji wszystkie nasze kwestje 
narodowościowe śą Lwestją potęgi, a nie pra- 
Wa, a zńtem trzeba w Galicji wybierać mię­
dzy Polakami a Risinami. Jedna z tych 
dwócn narodowości musi być kierującą, dru­
ga wtedy ustępuje przed nią według przepi­
sów natury w skromniejszy zakres bytowania. 
Wybór ża§ w tym razie dla nikogo nie mo­
że być wątpliwym bo nawet najzacieklejsi 
przyjaciele Rusinów muszą wyznać, że Pola­
cy wyżej stoją tak pod względem posiadłości, 
jak inteligencji i politycznej dojrzałości. W 
ugodzie gahoyjskiej mamy przed sobą konie­
czność polityczną, której uroszczema Rusinów 
nie dotrzymają pola. Jednakowe wszystkich 
narodowości austrjackich panowanie jest nie­
podobieństwem, i o tyle istotnie pustym jest 
frazesem równouprawnienie, które jednak pod 
względem językowym całkiem doDrze da się 
przeprowadzić. Niema innej rady, jak w ka­
żdym kram wielojęzycznym przodownictwo 
temu powierzyć plemieniu, które stosunkowo 
ma najsłuszniejszą po temu pretensję. Nie 
ganimy, R* sinom, ■ że woleliby panować nad 
Polakami jak stać pod panowaniem Polaków ; 
de gdy naturalnie Polacy z tego samegojwycho- 
dkąeo do siebie zapatrywani 1 to musimy, nie­
stety być głuchymi na ruskie jęki boleści.

„Ztąa ,einak wcale nie wypływa, aby 
Idąc tą samą drogą w Czechach, rozwiązanie 
tam sprawy narodowej wypadło na niekorzyść 
Niemców. Niemcy są przodującą narodowo 
ścią dla całej Przedlitawi*" Faktu tego wcale 
nie zmienia okoliczność, że np. w Galicji ży­
wioł piemiecki jest w bardzo drobnej mniej­
szości ' Jakżeż ' tedy może istotny polityk 
Niemców w Czechach stawiać na równi z Ru­
sinami w Galicji? Ani w jednym z tych czyn­
ników politycznych, które w Galicji przema­
wiają na korzyść Polasów, nie górują Czesi
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„Du uiumiecticłi monarcha w i nie- 
inieokiego narodu, list otwarty-

rrf01 n
- Pod tym tytułem wyszła niedawno, w 

Lipsku drukowana bioszurka, a -co najwa 
żaięjsze, n a p i s a n a  p r z e z  N i e m  c a  
o b r o n i e  u c i ś n i o n y c h  P o ’ a k o  w. 
(Leipzig. Druck von Metzger und Wittig.)

Autor chociaż się me podpisał na tym 
Offener Btief an d%e ueutschen Furden und 
das deutsche Volk, wyraźnie jednak zdradza 
wyznanie religijno p r o t e s t a n c k i e -  To 
podnosi leszcze więcej bezstronność a zatem, 
wartość tego pisma

Przytaczam z niego raźniejsze ustępy, 
ocenienie bowiem tego głosu pochodzącego 
ze e d r o w e g o u m y s ł u  i z a c n e j  d u ­
s z y  byłoby zbytecznem. Myśl autora jaśnie­
je jak brylant na tle tego tłumu pseudo- 
cywilizowanych, upadłych pysznycn duchów.

Wiek właśnie upłynął od czasu, w kt.o- 
rjm pozbawiony został samoistności naro , 
co na licznych polach bitwy raj szlachetnieją 
szą krew śwoją przelewał w walce z J a u ­
rami i Turkami za całą Europę a s z c z e ­
g ó l n i e  z a  N i e m c y .

„Niezliczoneini przeciw narodowi pol­
skiemu zarzutami starano się usprawiedliwić 
czyn niesłychany. Ale wszystkie zarzuty mo­
gły fakt rozbioru Polski chyba ze stanowi­
ska polityków Heglowskiej- szkoły jako ko­
nieczną potrzebę przedstawić. Każdy zaś 
prawy chrześcianin, każdy uczciwy człowiek 
a nawet głębiej patrzący polityk musiał i 
dotąd musi wyznać, że powszechne dzieje 
najpóźniejszych wieków okażą rozbiór Polski 
jako dowód: do jakiego stopnia moralność 
upadła h X -GUI. wieka! a razeu, przypo­
mną, iż ten gwałt dokonany ukrywał w ło­
nie swojt m nasienie z którego tylko cieźkie 
klęski wyróść mogły. -

,.Można państwo zburzyć; ale usiłować 
bezkarnie zupełne wytępienie narodu aie 
można. Prześlauowam będą wtedy w ni­
szczący sposób oddziaływać przeciw swoim 
oprawcom , !aii dowodzi dostatecz­
nie historja Meksyk 1.

W naszym wiek 1 oświaty, próbują w&. 
dług n o w e j m e t o d y usunąć lud* z wi. 
downi europejskiej i wyniszczy> ; nazywa się 
ona: w y t ę p i e n i e m  o j c z j S u -  go  j ę- 
z y k a 1 A znaleźć ma zastosowanie tał e do 
Polaków. Boleśniejszego 1 bardziej mechrze- 
ścianskiego okrucieństwa nad nieszczęśliwym 
narouem wynaleźć niepodobna.

„Utrzymują wprawdzie, że tu chodżi 
tylko o przygotowanie Polaków do przyjęcia 
cywilizacji; ale w takie sotizmata nie wierzą 
nawet wynalazcy. '

„Przez rządzące domy Romanowów,’ 
Habsburgów i Hohenzollernów sapewmonem 
było Polakom w aktach kongresu ' wiedeń­
skiego utrzymanie ich narodowego języka, 
ic religij ich tradycyjnych, dziedzicznych 
wy< -„jow i obyczajów. Postępowanie z Po- 

™ -^.^Owskifch mężów stanu, ci- sami 
UBpiawredhwrają ostatniem Polsl:mm powśta- 

; ^ a śtarą się aa diodz, -kktytu 
nki w r  r ^ Śd ndPrawić dawne złe sto-

g f j s e s g ? ,  * * * Ki*
n r „ t Wk j ’ w ' u t e r t s f e  ce -
wać chce P f f l  ; a e l !  ' E S Z0‘

czywista,6 cz^ /lk rszach ow y  Z rT L d t
rza; jednak zdaje nam że kd. Bismark 
ma za nadtp myślącą głowę, ażeby można 
przypuścić, ze on zamierza ż y w y  n a r ó d  
p o s i a d a j ą c y  o d  s i e d m i u  w i e k ó w  
l i t e r a t u r ę -  z a b i ć  d u c h o w o  j e- 
d n y t e  p o c i ą g i e m  p i ó r a ,  k i l ku-  
p o s t a n o w i e n i a m i  i w y m a z a ć  go  
z s z e r e g u  ż y j ąc yc h .

Nie możemy przeto, w tej ważnej pol­
skiej sprawie, pozostać bez odwołania się do 
s e r c a ,  u c z u c i a ,  r o z s ą d k u  i su­
m i e n i a  niemieckich monarchów" i niemie­
ckiego narodu; tem bardziej gdy widzimy 
j?k codzienna prasa zapala sie az do śle -, 
pej w ś c i e k ł o ś c i  przeciwko Polakom, na­
wet w samym Poznaniu !

„Pytamy: jestźe to zbrodnią, gdy naród 
kocha swoją historję, swoją religń swoj ję­
zyk? Jestźe co piękniejszego, szlachetniej. 
go, jak przywiązanie do ojccyzny 1 J > ■- < 
czajów przodków? Czyliź całe Nie .

dowiedziawszy się, ze w Alzacji

■ wnemi środkami, albowiem zagrażają uni nie-
■ mieckiemu żywiołowi w krajach, które za­

mieszkują, i są niebezpiecznymi dla całego 
niemieckiego cesarstwa! Tak, Poiak chce w 
swojej ojczyźnie, w" kościele, w szkole, w u- 
rzędzie używać ojczystego lęzyka; nio jestźe 
to izeczą bardzo niebezpiec? na dla niemiec- 
czyzny?! "

„Na czemże zależy owe Diehezpieczeń- 
stwo? Czy w. razie wojny Prus z Moskwą- 
pruscy Polacy coprędzej przychyliliby się. nu 
strouę Moskeli-' Tylku b a r d z o  z ł e  su­
mi e n i e  mogłoby dać powód do takiego 
prżypuśźenu i do usprawiedliwienia takiego 
kroku. Ostateczna chyba rozpacz mogłaby 
rżucić Polaków w objęcia. Moskali.

poczy-

I'-9Ł fi -yofą i
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cieszyły się. dowieaziaw^j r ' , .  „ pji' 
żyją j-eizue język 4 oliyczaje niemmęL.er DH 
czegóż cucą podobną wierność w P ik a c ie
wcielonych do państ wa, Num  ̂
itywać im za zbrodnię?

Pomimo krwi przelewanej za Niem ów 
we w”s S S  dla nich walce z Francuzami 
mnioż Polacy być pozbawionymi; równych 
praw'? 1 usÓiui obywattl irni, i bjiC jak pa-

niegodnem ni e n i i eC, ‘ ie.®. ' Su­
m i e n n o ś c i  n i e mi e c k i e j .  Mpzpmy to u- 
ważać chyba-tylko jak: c o r c b l i w y  o 
ja w , ,jako skutek podbudznujch 1 oszołomio­
nych przez wielkie zwycię? twa umr ,r,w.

'„Ale -r? 00władają — pruscy Polacy u ,.- 
Bzą być zniemczeni, choćby nawet gwałt j- 
| nSJóM Bib .l ixw9iil2oin /teiodii in » r  • 
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nakładem broszurę wyda*4 chciał i wydał, a 
szukał tylko firmy, nie mógł firmy znaleźć! 
Wszyscy księgarze, do których się udawał, 
odmówili!! Bali się!!! Nie koniec ńa tern. 
Z 50 egzemplarzy roztsłaim do różnych nie 
miećkjch l i b e r a l n y c h  dzienników. Żaden 
o niej wzmianki najmniejszej uczynić nic 
chciał!i I Co to zą naród niewolników! Ja­
kież to jest niemieckie, śumjgnie.l Jakże Niem­
cy upadły nizko! 0
-irA uinasWiho m m !1 m unijlut ł 

- o)

,,Boźe prawo, zarówno iak prawo przy­
rodzone, nie może być okrutniej pogwałcone 
jak przeszkodzeniem człowiekowi użyWaDia 
swej ojczystej mowy i zmuszeniem go do za­
parcia się jej.

„Onurzają się. strasznie ud środki, /a 
. kich używa rząd moskiewski względem Niem­
ców w prowincjach Nadbałtyckich; a jednak. 
„matatis mutandis14, tak samo chcą postępo­
wać z Polakami, pod rządem pruskim dosta­
jącymi! 1" 11

„Mówią Polakom nie czyni się , żadna 
krzywda! Gdy b^dą zmuszeni uczyć .się po 
niemiecku, nabędą przez to wyższego stopnia 
i1 łcema! Wstydem jest takie twier- 
Geme, j 1. ii iwue wszelkim zasadom, obyczaj­
ności i chrzc •‘ciaustwa. W szak ńąród Dolski 
sam posiada bogatą literaturę i poetów ro- 
wiesnych z najw ększymi poetann germań­
skich i romańskich ludów Ależ gdyby ten na 
ród nie miał nawet żadnej wcale literatury, 
api tak świetnej przeszłości jaką ma, to je 
 ̂szcze wtedy byłoby okrucieństwem wydzierać
mu jeżyk ojczysty," pad tym Dozorem, że mu 
się, odbiera nadane przez Stwórz j ą t u  i t l *  
u e, a narzuca się sz;'tpc,?n;e dzięło prze-
moc^,! ■ cinrwB.iu1 i omow >0

„Wie przecież dobrze naród, niemiecki, 
zarowno. ,,uk monarchowie niemieccy, że pru- 

Iscy Polacy nie stali cię iynajmniej dobro­
wolnie obywatelami niemieckiego cesarstwa, 
i że dotąd żadnego ze swj ch praw się nic 
wyrzekli. Niecł ,?ięc wraz z nami prześlą- o - 
wunie języka polskieg; uważają jako bluinier- 

istwo przeciw duchowi niemieckiemu, 
czpru& plamę w- historji cywilGowanego na- 

jiMta ‘  ?  twa.
„Nie uwieńczajcież waszego dzieła u- 

ciśkiem a niesprawiedliwością, i pamiętajcie, 
tylko poganom, przystoi barbarzyński 0- 

krzyk: „Yae victis!44
Czyby kto uwierzył? Autor, który swo-

^ ^ „ F i n i s  .Polonia®.4.-
Do wszystkich redaktorów. Prośba
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Zdarza się często, że mnósto najniedo­
rzeczniejszych pogłosek, puszczonych w świat 
przez kogoś, obiegh całą ziemię Powtarzają 

. je wszyscy! Do rzędu tych należy rozpowsze­
chnione mniemanie, jakoby Kościuszko, będąc 
rannym pod Maciejowicami, i spadając z za­
bitego konia, powiedział: Finis Fól&Mae. Po 
dżiś dzień niejedeft a cudzoziemskich, Lawet 
przyjaźnycb nam pisarzy, przypoinint tc sło­
wa, niekiedy ze szczerym żalem i ubolewa 
nieb. y* . '‘“ i  \ ,,

Naj/użod, Kościuszko nadtu był skro­
mnym, aby mógł przepuszczać że na nim 
jednym m.ał spoczywać cały przyozły los Pol­
ski. Powtóre, nadto był rozsądnym, ażeby 
wierzył z zagładę narodu, mającego wszyst­
kie warunai do życia.

! c d i" ’ 1 'tu Dr -m 11 ■ [ou,nj
Pom inąwszy jednak .takie pow ody, mó

wiące- przeciw możliwości wyrzeczenia tych I 
słów mamy pewność, iż K o ś c i u s z k o  ni e  ! 
p o w i e d z i a ł  i c h  wcal e .  Pized wielą ląty 
czytałem piotestację Kościuszki przeciw tym 
słowom, w której sam zapewniał, ze one mu 
sa niesłusznie, przypisywape. Ale nie pamię­
tani, gdzią mianowicie tą protestacja jego by, 
ła-umi,eszcz-iui;, i które pispia 1 publiczne'o 
mej wspominały Otóż zanoszę prpśbę dp re- 
dai5rnrov" poiskicht aby raczyli dowodami wy- 
ka?-ać, wzywając publiczność do wyszukania 
ich, żQ posądzanie wielkiego męża tego o wy­
danie takiego wyroku jest. obelgą pamięci 
jego, słowa wymysłem ,a Dowtarzanie go po- 
twarzą;,, węży stkich zaś, redaktorów, którym 
drogą jest cześć zacnycł ludzi, pioszę, iżebj 
zapobiegli raz na zawsze szerzeniu się nie­
dorzecznej pogłoski j wyprowadzili publiczność 

jz ,błędu,:.39f((;[K j vtłmi[ i»*d onoj fJoioicl 
. Tyle do r e d a k t o r '  w c u d z o z i e m ­

sk ich , jeśli który, z oich to, jakim szczęśli­
wym trafem, w przekładzie czytać będzie. ^ ■ 

Finie Pólouiai byłby -wtedy, g d y b y  Po- 
psom ,9in9s-)bJirWfO oi oivu. .nMwscn og 
ójjwoaołg 9[nxęj',7u'!o ml yoneiąhu/j ogoióJ I

l ac y  w s z y s c y  j e d n o m y ś l n i e  p o z b y l j  
się d o b r o w o l r i e  w a r u n k ó w życia.
.... Fints Póloniae nastąpiłby wtedy, gdyby 
ws z y s c y  Polary popełnili na sobie samo­
bójstwu,

gdybj się wyrzekli wszystkiego, co sta- 
UPWi narodowość,

gdyby się zrzekli nadziei odbudowania 
Polski, a więc przestali pracować dla oj­
czyzny

gdybj powiedzieli , sobie, że nas może 
zbawić jakiś cudzoziemiec, albo Moskal, albo 
Prusak, albo Niemiec, albo Turek, a Die wła­
sna Draea nasza,

gdyby skazili w sobie ducha czystość 1 
moralność,

gdjby wyrzekli się Boga a uwierzyli v 
siłę matdrjalną,

gdyby wpadli w drugą ostateczność, a 
kusząc Boga oczekiwali cudu z założonemi 
rękami

gdj by przesiali wierzyć w dziejowe po­
słannictwo Polski, i nic przyczyniali się in­
dywidualnie każdy, do spełnienia tego po­
słannictwa. '  •

Finis Póloniae nastąpiłby wtedy, gdyby 
w s z y s c y  Polacy podawali petycje do rządu
0 zatrzymanie jezuitów, jak w Poznańskim
1 Prusach Polskich,

gdyby nie Jbali o oświatę ludu, a na 
ten wielki cel skąpili grosza jak w Galicji 

gdyby lanatjzowali prostaczków i odgry­
wali świętokradzką komedję pod pozorem u- 
trzyma-ia katolicyzmu, jak w Krakowskiem 

’ gdyby upadli na duchu a nie starali się 
zbiizyć z ludem, jak na Wołvniu, Ukrainie i 
Podolu,

bńyby wpadli w wyłączny pozytywizm, 
utylitaryzm. a stroik się, bawili się, hulali 
jak w Warszawie,

gdyby zeszli na drogę fałszywej dema­
gogii, od której krok tylko do komuny i ni­
hilizmu, jak w niektórych klubach emigra­
cyjnych,

gdyby z lekceważeniem mówili o świę­
tych wysiłkach narodu w chlubnych choć nie­
szczęsnych powstaniach, jak „Stańczyki“ , 

gdyby podtrzymywali arystokratyczne za­
sady, jak niektóre ciemne a wsteczne kółka 
towarzyskie i dzienniki, co chcą szerzyć za­
razę dacha

Póki iak źle wszyscy nie myślą i nie 
czynią możemy powiedzieć, że ź yj e m y.
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V  * 1mad Niemcami, Mimo liczbowej Czechów prze- 
rfwagi, ciągle jeszcze przemysłem, inteligencją 

i, i kapitałem górują Niemcy w Czechach. Ża- 
% dnem więc prawem nie mogą Czesi grać 

wobec Niemców tej roli, jaką w Galicji przy­
znajemy Polakom wobec Rusinów. I owszem, 
właśnie ten powód, który narodowość ruską 
w Galicji stawia w drugim dopiero rzędzie, 
przemawia w Czechacn za panowaniem Niem­
ców.

„Lament Rusinów nie może zatem za­
chwiać ugody galicyjskiej. Ale Nowa Presse 
inną jeszcze podstawia dźwignię. Twierdzi 
ona, że ugodę uważają Polacy tylko za stację 
na drodze swej polityki wszechpolskiej, któ­
rej celem ostatecznym zawsze było i jest od­
budowanie Polski, że zatem stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne samo na sobie popełniłoby 
zdradę, gdyby do osiągnięcia tego celu po­
mocną podało rękę. Nie potrafimy zbadać 
wnętrza Polaków; ich myśli i plany stoją 
poza kołem naszych rachub politycznych; dla 
nas jest tylko tyle pewnem, że nawet naj­
śmielsze marzenia wszechpolskie n ie z wr ó ­
cą s i ę  p r z e c i w  A u s t r j i  (słowa te od­
znaczone są w oryginale, p. r. O. N.). że 
zatem nie mamy żadnego rozumnego powo­
du do trwogi w tym względzie. Zresztą nie­
podobna, aby uczucie łączności, narodowej, 
które polskich mieszkańców Galicji wiąże z 
ziomkami pod berłem Prus i Moskwy, było 
za zbrodnię poczytywane przez tych właśnie 
Niemców austijackich, ■ którzy na ziemi au- 
strjacko-niemieckiej obchodzili zwycięztwa 
pruskie jako święta narodowo-niemieckie. Na 
żaden sposób jednając sobie sympatje pol­
skie, Austrja nie ściągnie na siebie niebez­
pieczeństwa. Co zaś tyczy się frazesu, ze 
nam, jako stronnictwu rządowemu, może się 
bardzo dobrze powodzić bez ujęcia Polaków, 
to trudno, aby taką drogą Austrja weszła na 
tory swej właściwej misji, co najwięcej wpa­
kowalibyśmy się tylko znowu w tę ślepą uli­
cę (tak lud uazywa ulice bez wychodu, 
Sackgasse), w którą nas cisami ichmościowie 
temi samemi zapatrywaniami już, raz wpako­
wali za czasów biirgerministerstwa. k ą 

w £. ;unr wófiimll 9luio«( 
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Przytoczyliśmy niedawno ustęp z wie­

deńskiej korespondencji Czasu, broniący mi­
nistra Depretisa; teraz czytamy' następującą 
odpowiedź p. Gubrynowicza: ;

„Korespondent Czasu z Wiednia podaje 
w swym liście umieszczonym w Nr. 130 z d. 
1 1 . bm., jakoby rozmowa moja z p. mini­
strem finansów w sprawie zniesienia cła za 
książki sprowadzane z Rosji i Kongresówki, 
podana przez kilka wiedeńskich dzienników 
jako też przez wszystkie dzienniki polskie, 
miała być „nieprawdopodobną- —w a więc 
przezemnie zmyśloną, h

Zanim jednak szanowny korespondent 
napisał ten wyraz „nieprawdopodobną- ,, wi­
nien był obliczyć czas, kiedy dzienniki wie­
deńskie (z 27, 28 maja) fakt ten podały, i 
czy p. minister przez dni 10  nie dość miał 
czasu, gdybym, jak szan. korespondent twier­
dzi (?), publicznie kłamał — sam od siebie 
kłamstwo sprostować.

Upraszając przeto szan. korespondenta, 
aby raczył wymienić osobę, która go zape­
wniała, że p. minister nie mógł ąię tak da­
lece zapomnieć, zęby paczkarstwo doradzał*- 
ja zaś nadmienię, że słowa te wyszły do­
piero wtedy z ust p. ministra, gdy twierdził, 
że tak Prusy jakotez i Austrja nie mogąc: z 
Rosją uregulować wiele spraw cłowych, 
Prusy pobierają również cło za książki z 
Rosji sprowadzane; na odpowiedź więc moją, 
że chociaż Prusy innych stosunków  ̂cłowych 
z Rosją nie uregulowały, to jednakże cła za 
książki”z Rosji i Kongresówki^ nie pobierają 
i w’ całej Europie cło takie już nie jest zna­
ne —  wtedy mi pan minister oświadczył — 
„to sprowadzajcie książki z ■ Rosji ■ przez 
Prusy.“ r

Słów p. ministra nie przekręcałem a 
przez dyskrecję tylko nie podaję całej dłuż­
szej rozmowy nad tą sprawą,1 kiedy zwróci­
łem uwagę, „że chodzi tu właściwie o wy­
konanie zapadłej już uchwały Rady państwa 
z d. 5. marca bi\, żeby krzywdę wyrządzaną 
księgarzom galicyjskim i krakowskim od lat 
16, teraz nareszcie usunąć, i gdyby to się 
wkrótce nie stało, księgarze zaniosą swe za­
żalenie do stóp monarchy, który nakaże wy­
miar sprawiedliwości, skóro minister od r. 
1870 zbywa milczeniem petycje w tej spra­
wie wnoszone i gorąco popierane przez Izby 
handlowe, sejm krajowy i Wysokie namie­
stnictwo." 1 *i oh fi <w oiiilnnmy/zb 
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Francja a Niemcy,

Rozprawy Zgromadzenia narodowego 
nad reorganizacją armii francuskiej prze­
pełniona były pochwałami dla Niemców. 
Gdy bowiem wielu reprezentantów Fran­
cji wychwalało system wojskowy Prus, 
usiłując go pod wielu względami przy­
swoić, to jednocześnie prezes republiki, 
stary rutynista, a więc i przeciwnik za­
sady, stawiącej cały naród pod bronią, 
dowodził, że nie armia ale dzielność rzą­
du berlińskiego pokonała Francję. Ks. 
Bismark, wreszcie Moltke, Roon i inni, 
a nawet stary Wilhelm , posiadają, 
według p. Thiersa, wiele zalet potrze­
bnych rządzącym. Pochwały te w części 
może i są uzasadnione, wyrzeczone jednak 
przez przeciwnika, już i tak przesadną 
dumę berlińskich mężów stanu do zbyt 
dalekich wyprowadzą rozmiarów. To wyso­
kie cenienie przez Francuzów zdolności 
polityków niemieckich, musiało miłe zro­
bić w Berlinie wrażenie, a jednak organa 
rządu cesarskiego -zdradzają pewne nieza- 
dowoluienie z przebiegu obrad w Zgro­
madzeniu narodowem w sprawie organi­
zacji wojska, i nic w tein dziwnego. 
Prawda, że dyskusje prowadzone są bardzo

oględnie, nikt nie wypowiedział wyrazu 
,,odwet“ , ale właśnie tajniezwykła w obe­
cnej Izbie francuskiej uległość jednych 
dla drugich,'r  dowodzi, - że odwet był w 
myśli wszystkich reprezentantów Francji, 
a pamięć o tern wytworzyła oddawna nie­
znaną harm onię; zbladła niechęć osobista 
wobec nienawiści do wroga kraju. [ to 
właśnie wyjaśnia, że mowę Gambetty mo­
narchiści przyjęli oklaskami,: a stało się 
to i z mówcami innych obozów. Francja 
przyjęła projekt pięcioletniej służby obo­
wiązkowej w razie potrzeby kraju i za 
lat kilką będzie mieć armię, nie mniej­
szą od niemieckiej; o tern. pamięta B i­
smark dobrze, a w gorliw ość.. przygoto­
wań najpewniej nieda Się uprzedzić Fran­
cuzom.

Thiers nie tai swoich zamiarów je ­
dnania sobie sprzymierzeńców, mówił o 
tern niedawno publicznie, a myśl tę i o- 
becnie ponowił, i w tym jednak razie Bi­
smark nieda się wyprzedzić Francuzom. 
Skutku usiłowań Thiersa dotąd prawie śladu 
niema, berliński zato dyplomata mógłby  
łatwo pochwalić się rezultatami. -  Jak­
kolwiek organa rządu berlińskiego wiele 
i ochotnie mówią " o  pokoju, ajenci ks. 
kanclerza nie próżnują. D ość' na'dowód  
tego rozpatrzyć co piszą włoskie dzien­
niki, przeczytać licznie po Włoszech roz-. 
rzucone broszury —  w nich przebija się 
nienawiść do Francji a przeciwnie przy- 
jaźue dla cesarstwa niemieckiego usposo­
bienie. Nie ta tem wszakże koniec. B i-  
smarka wpływy każdy widzi w Austro- 
Węgrzech, a Moskwa, na którą Thiers 
zdaje się liczyć, 'n iczem  nie okazała, iż 
jest obecnie niewierną tradycyjnej przy­
jaźni z Prusami. Pod wpływem takich to 
stosunków mogła pozwolić sobie jedna z 
gazet niemieckich rozpuścić wieść o zje- 
ździe cesarzów: niemieckiego, moskiew­
skiego i austrjackiego przy postawieniu 
pomnika w Nessau ministrowi pruskiemu 
Steinowi. Thiers m iał więc słuszność sła­
wić zręczność i zdolności dyplomaty ber­
lińskiego, który wjnich bezsprzecznie prze­
wyższa francuskiego męża stanu.
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Wiedeń d. 12. czerwca.

=» Nie ma jeszcze pewności, kiedy się 
zakończą posiedzenia Rady państwa. Mówią 
powszechnie, że rząd radby jeszcze teraz 
przeprowadzić nowellę uzupełniającą ustawę 
wojskową co do obrony krajowej —  w wy­
dziale ' landwerzyckim jednak nie powiodła 
się dotychczas otrzymać większości głosów; 
ale mają padzieję, że br. Tinti, który był 
wyjechał, przeważy swym głosem szalę na 
stronę ministerjum.

Prawdopodobnie nie zawiedzie ten szer­
mierz parlamentarny, który zawsze energi­
cznie broni ministrów ,,będących w władzy", 
oczekiwań rządu; umie on zawsze w czas 
przestrzegać żywotnych interesów państwa. 
Tym instynktem ' konserwacji państwowej 
prowadzony, jako referent russkich petycji w 
wydziale konstytucyjnym z a r a z  p o z n a ł ,  
że punkt ciężkości wszystkich petycji spoczy­
wa w jednej czy w dwóch znakiem krzyża 
św. opatrzonych, które się domagają zapro­
wadzenia wyborów bezpośrednich w kraju 
Galicji. Bystry jego umysł dostrzegł odrazu, 
że nie w jakiem moralnym odrodzeniu Au­
strji —  czy to na drodze rozszerzenia wie­
dzy. wolności ruchów czy uwzględnienia po­
trzeb i właściwości rządzonych osiągnąć się 
mającej — tylko w tym głównym punkcie, 
w wyborach bezpośrednich spoczywa przy­
szłość państwa i dynastji. -) ..jR i.rtsoN 

■ Mógł się co do swej przezorności, śmiało 
powołać na swoje znakomite usługi, jakie 
przed 8miu laty oddał ministerstwu Rech- 
berg-Schmerling w kwestji szlezwizko-hol- 
sztyńskiej czyli duńskiej.

Był to pierwszy wstępny krok do zado­
kumentowania przyjaźni prusko-austrjackiej, 
a w dalszem. następstwie do sojuszu tych 
państw, wówczas obu niemieckich, kiedy ga­
binet austrjacki zażądał od pełnego rajebs- 
ratu tj. według doktryny rządowej od legal­
nej całego państwa reprezentacji — uchwa­
lenia pożyczki kilkunastomilionowej na cele 
wojenne.

Wtedy najgorliwsi przedstawiciele „idei 
niemieckiej-  w rajchsracie, byli przeciwni 
takiej polityce austrjackiej, która mogła tylko 
posłużyć celom pruskim. Była prawie pe­
wność, że (choćby słabą) większością głosów 
pożyczka odrzuconą zostanie. Coby się było 
w takim razie stało dalej, czyli rząd ówcze­
sny byłby ignorował wszystkie oznaki nie­
chęci; i opór Węgier i wotum parlamentu, 
którego powagę i znaczenie sam dla tenden­
cji (aby okazać, iż rajchsrat pełny to głos 
prawdziwy ludów wszystkich austrj.) podno­
sił przy każdej okazji — to nie wiadomo.. 
może być jednak, że byłaby nadeszła chwila 
refleksji i odwrotu w polityce austrjackiej.

Ministerjum jednak wolało zrobić próbę, 
czyli mu się nie uda znaleźć większość gło- 
sow dla swego projektu zapomocą różnych 
sztuczek. K iedy szukano za kluczem do roz­
wiązania tej zagadki, nawinął się zwolennik 
ministerjalny br. Tinti, i wystąpił ze swoim 
pomysłem, który zaraz został przyjętym.

Projekt jego był prosty i skuteczny, bo 
się większość dla niego znalazła, a na tem 
się zasadzał, aby chodzić od jednego do dru- . 
giego posła z arkuszem jak po kweście, za­
praszając każdego do podpisania u dołu swe­
go nazwiska. Było to oświadczenie, mocą 
którego podpisany się obowiązuje głosować
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przy rozprawach nad ustawą pożyczkową na 
wojnę prusko - austrjacką przeciw Danii, za 
przedłożeniem rządu, i daje słowo honoru 
czy tam poselskie, że godnie od tego nie od­
prowadzi. •

Jak przyszło do wykonania projektu, 
poKazało się, że br. Tinti umi e  d z i a ł a ć ;  
i wie, do kogo jak przemawiać. -

-  Dla apatycznych konserwatystów w cen 
trum miał pod ręką argument: podniesienie 
blasku i potęgi państwa; dla urzędników-pa- 
słów wzgląd na familię i codzienny chleb: 
dla próżnych i ambitnych możliwość zaspo­
kojenia aspiracyj itd. — brakowało mu je­
dnak jeszcze kilkanaście głosów; tu dopiero 
wpadł na genialny koncept, żeby namówić 
chłopów Rusinów, zasiadających na ławach 
poselskich w rajchsracie, do przyzwolenia na 
pożyczkę kilkunastumilionową. ‘ “ r  ’?v: 1

Wyrachowawszy, że bez Rusinów nie b i­
dzie większości, a więc i pieniędzy na wojnę, 
którą Prusy koniecznie prowadzić postano­
wiły, uwziął się ich koniecznie skaptować. 
Chodziło o trzy krzyżyki na każdego —  ma ­
ła rzecz na pozór,“ ale twardo szło zrazu, i 
to nadspodziewanie. Pieniędzy dać, pożyczać, 
większe podatki z tego powodu płacić, na to 
przystać żadną miarą nie chcieli. ^  Chwila 
była nagląca; na drugi dzień sprawa poży­
czki miała przyjść pod rozprawy, a tu się 
znalazł opór tam, gdzie się go nie spodzie­
wano. Znalazł się jednak i tu argument tra­
fny, bo stosowny do pojęć ludzi, o których 
skaptowanie chodziło. Na zarzut powyższy, 
że pożyczone pieniądze oddać trzeba, i że lud 
w końcu płacić będzie musiał więcej poda­
tków, znalazł br. Tinti, kwestujący o pod­
pisy krzyżykowe, taką wobec chłopów gali­
cyjskich odpowiedź: Ani grosza nie dacie, 
ani później zwracać tego, co się pożyczy, nie 
będziecie. u — ił— - —7 / - -  -c:r~

■ Podobał aię niezmiernie taki sposób po­
życzki, który nie każe myśleć o oddaniu. 
Tym posłom, co pozwolili sobie zapytać sza­
nownego kwestarza, kto tó taki dobrodziej, 
co daje tyle pieniędzy darmo, dał odpowiedź 
zaspokajającą, że to tu w Wiedniu znajdą 
się ludzie majętni, bankierzy, żydzi, którzy 
za was dadzą rządowi co mu będzie potrze­
ba, byleście wy pozwolili pożyczyć, bo cesarz 
już pozwolił. nrrndliYilCj

Tak był argument ten przekonującym, 
a szczególnie to, „że żydzi wiedeńscy dadzą 
pieniędzy, że to chłopów uie obchodzi- , iż 
już niechęć i obawa co do położenia krzyży­
ków na arkuszu, niemieckiemi Hieroglifami 
zapisanym, przemieniły się w wielką radość 
i gotowość do popierania tak taniej, a po­
pularnie przez Tintego wyłożonej im polityki.

Komu się ze swą ministerjalną służbi- 
stością p. Tinti przysłużył? czy ten początek 
splecenia interesów austrjaekich z pruskiemi 
wyszedł na korzyść Austrji? odpowiadać by­
łoby zbytecznem, bo są niezbite fakta, a te 
są argumentem, niedopuszczającym repliki.

r> Tinti i jego koledzy zapomnieli, jak par­
lamentarny skutek maluczkowaty, chwilowy,
0 którym mowa. później dla państwa okazał 
się szkodliwym, ■ dlatego też i dzis; kiedy 
mogąc liczyć w swych założeniach tenden­
cyjnych na chwilowy skutek parlamentarny, 
chętnie nakreślają program polityczny, który 
wprowadzony w życie, mógłby się przyczynić 
do wzmocnienia siły i potęgi j e d n e g o  so­
jusznika z wojny szlezwicko-holsztyńskiej czy 
duńskiej — ale tym sojusznikiem pewnie nie 
byłaby A u s t r j a ,  i jej też ci ludzie nie 
mają na oku.

Dziwić się temu nie można, że gwałto­
wne, nieprzewidziane wypadki sprowadzają 
zmiany radykalne w usposobieniach i tenden­
cjach politycznych ludzi pojedyńczycfl i zbio­
rowych; ale temu dziwić się potrzeba, bo 
tego zruzumieć niepodobna, jak w wyższych, 
sferach tępo się rozwija samowiedza i prze­
konanie o konieczności użycia innych środ­
ków zachowawczych, i zastosowania państwo­
wej polityki do zmienionego położenia Europy.

Rezolucja sejmu galicyjskiego,_ elaborat 
rajchsratowy, i wszystko, co się z idęą miru 
wewnętrznego wiąże, poszło na indeks polity­
czny centralistów. Czy ministerjum z tem 
wszystkiem, co od niejakiego czasu wygłasza 
Nowa Presse, solidaryzuje się, nie wiem; 
może być tak albo nie. Wobec tych wielkich 
zwrotów i przewrotów w śryiecip, cóż pe­
wnego może być u pąs? •

O tym organie zapewniano mię np., że 
od niejakiego czasu więcej zważa na wska­
zówki obcego poselstwa i większą ku niemu 
ma słabość, jak ku swemu ministerjum, i że 
zmiana choć częściowa ministerjum byłaby 
wcale nie wstrętną dla tej koterji, w której 
autor znanego memorjału większości biir- 
gerministrów, i teraz programu pseudo-re­
formy wyborczej jest jedynym reprezentan­
tem „idei niemieckiej- , któryby ją prakty­
cznie umiał przeprowadzić w Austrji.

Że jest w tem coś co mówią, iż Herb- 
stowska partja bardziej wpływa na organ ten 
dotąd ministerjalny, niż ministerjum, widać 
z różnych luźnych ekspektoracji N. fr. Pres­
se, gdzie podnoszone były obce wpływy szcze­
gólnie moskiewskie na kierunek polityki au­
strjackiej w sprawie galicyjskiej, odwołaniem 
się na ustęp memorjału Herbsta, który już 
będąc ministrem politykę uległości 1 bojaźni 
przed Moskwą zalecał —  teraz znowu w 
bezwzględnem dążeniu do dyktatury szczepu 
niemieckiego itd. Zdaje się tedy, że Nowa 
Presse korzyści większe sobie obiecuje na 
przyszłość a opuszczenia stanowiska dotych­
czasowego i udawania, że się jest niezale­
żnym organem.

Thiersa mowa drażni niepospolicie Niem­
ców dla tego głównie, że przyczyny klęsk 
francuzkich nie upatruje w wyższości kultu­
ry niemieckiej nad francuzką — któreto mo- 
tywum stereotypem się stało u Niemców — 
tylko po prostu, że z jednej strony Prusy 
miały gotowych kilkakroćstotysięcy żołnierzy 
a Francja miała krocie na papierze tylko — 
że Prusy miały sumiennego ministra wojny,
1 dowódzcę naczelnego niezwykłych zdolno­
ści wojskowych, i że wszędzie mogli masami 
wielkiemi występywać przeciw drobnym si­
łom francuzkim.
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Przegląd polityczny.
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1 Gazety warszawskie podają według dzien­
nika urzędowego następujący opis (bo włas­
nych opisów nie wolno w podobnych razach 
umieszczać) obchodu dwuchsetletniej _ roczni­
cy urodzin Piutra Wielkiego. Podajemy go 
dosłownie, robiąc tyiko uwagę, że podobne 
obchody nakazane zostały w całym zaborze: 

„Dwóchsetni jubileusz Piotra Wielkiego, 
w dniu 12. b. m. obchodzono w Warszawie 
w następujący sposób: ■_ — -  .

O godz. 11. z rana, odprawionu nabożeń­
stwo uroczyste w katedrze prawosławnej 
(takież nabożeństwa odprawiono o godzinie 
9 i pół z rana, w kościele katedralnym św. 
Jana i w świątyniach wszystkich innych wy­
znań;) następnie, odbyła się parada kościel­
na, w której wzięły udział wojska oddziału 
warszawskiego gwardji. Po ukończeniu nabo­
żeństwa, przy pokrapianiu sztandarów wodą 
święęoną, z wałów cytadeli Aleksandrowskiej 
dano 101 salw z dział.

O godzinie 5ej, dany był ubiad skład­
kowy w klubie moskiewskim. " "

O godzinie 7ej, widowisko bezpłatne w 
wielkim teatrze; między innemi przedstawio­
no obraz z żywych osób; „Nieustraszona od­
waga Piotra Wielkiego.-

Od godziny f>tej do capstrzyku, orkie­
stry wojskowe grały w parku Łazienkow­
skim, oraz w ogrodach Saskim i Krasiń­
skim.

Wieczorem miasto uilumowano.- 
Podatek krwi jaki w roku bieżącym 

zmuszoną była zapłacić Kongresówka carowi, 
jest według źródeł urzędowych następujący: 

Dziennik Warszawski podaje sprawo­
zdanie z poboru tegorocznego w Królestwie. 
Ukaz poleca wzięcie razem 7 l/A rekrutów z 
tysiąca, z których 3/4 idące na rzecz zaległo­
ści z przed 1865 r. wolno było spłacić sto­
sowną ilością pieniędzy. W wykonaniu tego 
rozporządzenia w miastach gubernialnych 
Królestwa otworzono po jednem kolegium 
zaciągowem, a w Warszawie prócz gubernial- 
nego, jeszcze kolegium dla miasta oddzielne.

Należało według rozkładu wziąć do woj­
ska 19.74G rekrutów; z tych 5011 do wojsk 
polowych, a 14.729 do rezerwy konsystują- 
cej w wewnętrznych guberniach cesarstwa. 1 

Z ogólnej liczby 20.986 ludzi, zapisa­
nych do list rekrutacyjnych na rok Bieżący, 
2164 mogło się wykupić za opłatą 400 ru­
bli, a 18.822 powinni byli być przyjęci w 
naturze. Zostało przyjętych tylko 17.214 lu­
dzi, a 2164 ludzi wykupiło się od powinno­
ści za opłatą 400 rubli, a 579 za opłatą 
1000 rubli. W ogóle zatem 19.648 ludzi, 
czyli zaległość wynosiła 1039 ludzi. Zale­
głość ta wyłącznie przypada na żydów, i nie 
okazała się w guberniach: radomskiej i sie­
dleckiej, oraz w mieście Warszawie. Zale­
głość powstała głównie w skutek ucieczki 
spisowych żydów. - —

Z liczby pobranych w naturze, ’ tylko 
198 przeznaczono do okręgu wojennego war­
szawskiego, 46 do warszawskiej straży ognio­
wej, a 110 do warszawskiej straży policyjnej. 
Inni wysłani do wojsk konsystujących w ce­
sarstwie. s :l. , > 'a .

Pobrani rekruci dzielą się według wie­
ku: lat 21 ma 8622, od 21 do 25 ma 7426, 
do 30 lat 1156 rekrutów. Ciź sami dzielą się 
według stanu, szlachty 57, jednodworców 
(niewylegitymowana szlachta) 448, mieszczan 
2178, włościan 14.521. Co do wyznań: pra­
wosławnych 34, unitów 670, ewangelików 924,
katolików 14.022, żydów 1533, mahometanin 
1; Co do wykształcenia: piśmiennych 1880, 
niepiśmiennych 15.524. Ilu z ostatnich umie 
czytać, nie powiedziano. Wykupionych było 
2750 rekrutów, którzy wnieśli 1.461.000 rs, 
Uznano za niezdatnych z przedstawionych do 
poborowych list 10.287 ludzi.

•Sprawozdanie urzędowe podnosi nastę­
pnie wygodne urządzenie koszar dla pobra­
nych rekrutów i moralne ich zachowywanie 
się, szczególniej włościan. Zbiegło z miejsc 
poboru 18 ludzi. Ubiór dla rekrutów dostar­
czyły warsztaty rządowe w Brześciu litew­
skim. W przeciągu dwóch miesięcy wszyscy 
rekruci znajdowali się już na miejscach swe­
go przeznaczenia, a jak wiemy, wszyscy ode­
słani zostali dP Mpskwy.
- i id:/
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Neues Wiener Tagblatt ogłasza kore­
spondencję z Petersburga o stanie państwa 
moskiewskiego. Korespondent wyraża zdanie, 
że nawoływania moskiewskich publicystów w 
rodzaju Trubnikowa o spieszne rozbicie Au­
strjî  i oswobodzenie (czytaj: zagarnięcie) Sło­
wiańszczyzny niczem innem nie są, jak tylko 
strachy na Lachy, od czasu do czasu wy­
głaszany umyślnie dla pokrycia rzeczywistego 
stanu. Moskwa z powodu dobrych stosun­
ków Prus z Wiedniem, a także sprawy pol­
skiej, niedokończonej organizacji wojennej i 
nihilizmu nurtującego społeczność nad Woł­
gą i Newę —  nie może myśleć o jakichkol- 
wiekbądź krokach zaczepnych w bliższej przy­
szłości. Słowem, według zdania koresponden­
ta, dopiero wtenczas Moskwa wystąpić może 
na zewnątrz z projektem nowych zaborów, 
gdy w ten lub ów sposób załatwi się z Pol­
ską, wykorzeni nihilizm i zreorganizuje armię.

Że Moskwa, jak wiadomo, jest jedno z 
najostrzejszych państw w świecie, może nie 
myśleć o natychmiastowym napadzie na Au- 
strję, z tem można się zgodzić, lecz 
wspólnie z Tagblattem dochodzić aż do opty­
mizmu, jaki się w podobnych twierdzeniach 
przebija, nie zdaje się rozsądnem. Wiadomo, 
co wypada trzymać o niezmienności Bismarka 
w przyjaźni dla Austrji, a interes wspólny, 
jaki oba państwa, nad Szpreą i Wołgą, w 
rozbiciu Austrji mają —  nie przestaje istnieć, 
tak samo jak ścisły związek ze względu na 
Polskę. Autor, zdaniem naszem, oprócz tego 
liczy za wiele na nihilizm i rozpoczętą orga­
nizację armii. Wiadomo nam bowiem, jak 
wielką chwiejnością odznaczają się wszyscy, 
z bardzo malutkim tylko wyjątkiem, różne­
go gatunku liberały moskiewscy^ dla których 
dość najmniejszej dekoracji, wstążeczki, krzy-
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źyka, aby się przemienić w najgorliwszych 
sług carskich, a zresztą wiadomo, że wojna 
na zewnątrz wcale nie złem jest lekarstwem 
dla załagodzenia wewnętrznych nieporozu­
mień.

Co do organizacji wojska, korespondent 
jeszcze więcej się myli. Korespondent powia­
da, że armia moskiewska dlatego nie może 
służyć obecnie do wojny, iż rozpoczęto ją 
organizować według nowych zasad, i orga­
nizację tę nazywa zupełną dezorganizacją. 
Tak nie jest; projekt organizacji debatuje 
się dopiero na papierze; a dawna, Miluty- 
nowska, wprowadzona w 1865 roku zostaje 
nietknięta i Moskwa » w każdej chwili jest 
zdolną, we dwa najdalej miesiące po wypo­
wiedzeniu wojny, rzucić 500.000 doskonałego 
żołnierza nad Wisłę i granicę wschodnią 
Austrji* jak o retn z łatwością przekonać się 
można z dzieła Russlands Wehrkrafl Wien 
1871.

1 Dalej korespondent podnosi kłopoty cara 
1 jenerała hr. Szuwałowa nad załagodzeniem 
Polaków. Co myśleć o podobnych intencjach 
rządu moskiewskiego juźeśmy nieraz mówili, 
a najlepszym dowodem, że nie omyliliśmy 
się w zadaniu, są bezustanne nowe rozpo­
rządzenia dążące do zupełnej zagłady imie­
nia polskiego.

Przed kilku dniami a mianowicie 30. p. 
m., jako w dwóchsetletnią rocznicę urodzin 
Piotra W., odbyły się wielkie festyny i pa­
rady w Moskwie i Petersburgu, dokąd car 
umyślnie z Liwadji pospieszył. Do Moskwy 
sprowadzono na ten cel pierwszą łódź Pio­
tra Wielkiego przechowywaną skrzętnie po 
tym założycielu moskiewskiej floty. Uroczystości 
pragną nadać charakter narodowy, chociaż 
takiego znaczenia nie może mieć dzień uro­
dzin. Bitwa pod Półtawą byłaby mogła być 
świętem narodowem; ale trzeba tak dalece 
wezwyczajonego do osobistych rządów narodu 
jak moskiewski, aby przyjąć dzień urodzin cara 
za uroczystość narodową. -  ,

W tym samym przedmiocie kolegium 
duchowne rzymsko-katolickie w Petersburgu 
wysłało telegramem rozkaz do wszystkich 
kościołów katolickich w cesarstwie i króle­
stwie, aby w nich odprawić urocayste nabo­
żeństwo na pamiątkę Piotra Wielkiego i za­
razem odczytać modlitwy za zdrowie cara, 
jego rodziny i ojczyzny moskiewskiej, "

■ Włościanom wolno obecnie zapisywać się 
do gmin miejskich jeśli sobie tego życzą, po­
wstała wszakże kwestja, co ma się dziać w 
takim razie z ziemią im wydzieloną. Niektó­
re gminy nie chciały przyjmować ziemi1 po 
tych włościanach pozostałej i wyraziły życze­
nie, aby ją rząd w dobrach rządowych za­
bierał a gminy zwalniał od wszelkich za nie 
opłat. Minister spraw wewnętrznych przed po­
wzięciem stanowczej decyzji posłał zapytanie 
do gubernatorów, jak sprawa ta rozstrzyganą 
bywała dotychczas w praktyce.

Przed kilkoma laty wielkie nadużycia i 
kradzieże urzędników w permskiej gubernii 
zmusiły rząd do ścisłej kontroli, a rewizja 
działalności tych urzędników wykazała takie 
olbrzymie kradzieży mianowicie w magazynie 
soli i żelaza, że rząd nie mógł ich zachować 
w tajemnicy i wytoczył procesa urzędnikom, 
a innych pooddalał ze służby. Kontrola je­
dnak rządu nie jest dotychczas jeszcze urzą­
dzoną w należyty sposób. Obecnie rewizja 
odbyta w trzech okręgach tomskiej gubernii, 
wykazała prawie podobny rezultat. Z urzędo­
wego ogłoszenia gubernatora w Tomskich 
wiadomościach gubernialnych można sądzić, 
że odkryto również .zdrożne nadużycia. —

Sprawozdawca z odbytej rewizji pisze 
bowiem, że wyniósł z niej nieopisane wraże­
nie. Oprócz osobistych nadużyć znalazł także 
ogólne właściwe wszystkim urzędom: gmin­
nym, ziemskim i rządowym,- nawet .naczelni­
kom powiatów.

Urzęda gminne są niedbałe, po pół roku 
i więcej nie zajmują się przedmiotami, o ja­
kie są upominane, pieniądze wnoszą nie w 
należytej wysokości, czyli innemi słowy, przy­
właszczają jc sobie. Oprócz wielu jeszcze za­
niedbań administracyjnych, które bezwątpie- 
nia będą w Moskwie wspólne wszystkim u- 
rzędom gmin włościańskich, niezdolnych do 
istotnie pożądanego samorządu, dodać jeszcze 
wypada nieszanowanie ustaw sądowych, za 
czem poszło zupełne niedowierzanie powsze­
chne względem sądów gminnych.

- W innych urzędach widać zbytnie na­
gromadzenie spraw, które i po 10 lat zale­
gają z powodu niedbałości urzędników. Przed 
rewizją znowu bywa gorączkowa działalność, 
także źle wpływająca na bieg spraw.

Według tego sprawozdania wszędzie pa­
nuje nieład, bezczynność i oszustwo, a prze­
cież można z pewnem prawdopodobieństwem 
twierdzić, że to samo dzieje się w całej Mo­
skwie, i że ścisła, sumienna rewizją wykry­
łaby wszędzie takie same nadużycia.

K r o n i k a .
f •. ■

—  Kurierek lwowski.
Dzisiaj w teatrze przedstawioną będzie ope­

ra Belliniego: „N orm a,-  jutro drugi występ gi­
mnastyków akademicznych braci Merklów, z no- 
wemi produkcjami; w pouiedziałek szósty goś­
cinny występ paui Modrzejewskiej w dramacie : 
„Joanna- . Salyati, włoski pisarz znakomity, 0- 
żeniony z Polką, czas iakiś bawił w Warszawie, 
i tam zachwycony grą paui Modrzejewskiej, u- 
myślnie dla niej ten dramat napisał. We wto­
rek pierwsze przedstawienie opery: „R igoletto.-

Przybyła do Lwowa znowu orkiestra, z ko­
biet złożona, i to z samych Polek z Zabranego 
kraju. Produkowała się ta orkiestra świeżo w 
Odessie. Tutaj, tak jak poprzednia orkiestra 
damska, produkować się będzie w kawiarni Żmu­
dzińskiego.

Festyn ogrodowy, który na środę urządzało 
towarzystwo „Frohsinn-  na korzyść dotkniętych 
w Czechach, odłożono na dzisiaj z powodu słoty. 
Lecz gdy niepewna pogoda będzie podobno i dzi­
siaj, więc zdaje się, że będzie musiało to towa­
rzystwo swój festyn znowu odłożyć.

Niepewna pogoda jest przyczyną, że i To­
warzystwo „Sokoła* musiało odłożyć swą wy-
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cieczzę do Złoczowa, "Sasowa i Podhorzec na 
przyjaźniejszą pocę, Ktoby jednak życzył sobie 
zwidzić wystawę obrazów historycznych w Zło­
czowie, ten otrzyma bartę legitymacyjną w biu­
rze adminjstiac, Gazety Narodowej. 1 Za oka­
zem tej karty może w k„sic kolejowej otrzymać 
bilet do jaLdy do ZltlzOwa i napowrót za pół

ceny* ' '  m
Libretta z oper „ lNorma~, „Faust" 1 , ia " 

viata“ (Violetta), nalyć można w kasie teatral­
nej i w isięgami Gubrynowicza i Schmidta po 
cenie 20  ct. za egzemplarz zbioszjrowany.

Gazeta Lwowska donosi, że y  powodu 
śmietci ś. p. Najdostojniejszej arcybsiężnej. Zofii 
wysłały adresy kondolencyjne do Najjaśniejszego 
Pana za pośrednictwem J. Ex. c. k. Namiestni­
ka reprezentacje powiatu Krakowskiego, Wado­
wickiego, -Rohatyńskiego, Sokalskiego, Gródeckie­
go, Boi szczowskiego, Krośnieńskiego, Cieszanow- 
skiogo, Kolbuszowskiego, Kosowskiego i Zyda- 
czowskiego, tudzież reprezentacje miast Tarnowa, 
Krosna, żm igrodu, Wad:wic, Lubaczowa, Cie­
szanowa, Narola, Oleszyc i i gminy Artyszczowa. 
Reprezentacja miasta Zólkw! wysłała adres kon­
dolencyjny wurost do ochmistrza dworu a za tym 
przykładem pójść miała także reprezentacja po-, 
wiatu Żółkiewski0!?0- Reprezentacje powiatu Ko- 
łomyjskiego, Bobreckiego, Bohorodczańskiego i 
Brzeiańskiego tudzież reprezentacja, miast i Ro­
hatynę udały się do J. Ex. c. k. Namiestnika 
z prośbą, by złożył u stóp tronu wyrazy współ­
czucia całej ludności."

—  K om itet ( zapom ogi dla pcgorzeh ów w 
Bohorodczanach odebrał sumę BI. złr. 3u ct. 
(wjraźnie trzydzieści jeden złr. 30  ct. w. a.) po­
chodzące z datków do Administracji Gazety 
Narodowe* nadesianyoh, a dziękując i .uiiemu 
nieszczęśliwych łaskawym dobrodziejom, otrzyma­
nie powyższej kwoty niniojszem stwierdza.

Z komitetu ku niesieniu pomocy pogo­
rzelcom w Bohorodczan ic. .

Boborodczany, 8. czerwca 1872.
Mroczkowski, sekretarz.

f—• Ha w y s t  iw ę To w. przyjaciół sztuk pię­
knych we Lwowie- urządzoną w Narodnym domu 
nadeszły: Portiet męzki i Woloszka n stuani,
oba olejne przez Michała Godlewskiego w Czer- 
niowcach; portret męzki olej. przez Lecha Nowa- 
kowskieg' we Lwowie. Wyotawa otwarta 
godziny 10. z rana do godz. 5. po DOiudniu.

—  T a b lica  pom nikow a dla Ant. z. Helcia. 
W  kościele św. Anny w Krakowie wmurowano 
w tych dniach tablicę dla uczczenia pamięci ;e- 
dnegi z najzasłuzcuszycD pracowników na polu 
prawcznawstwa polskiego, Ant- Zygmunta Helcia. 
Jest to epitafium z biaiego marmuru w stylu

I. wieku; rysunek pełen prostoty a wytworny, 
robota snycerska odznacza się doskonalą czysto­
ścią i elegancją. Pomnik ten pozostanie chln- 
bnem świadectwem dla praco* ui p. Hochstima, 
z której pochodzi. Jest on dowodem, że może 
p Hochstim zadowolnić najwybredniejsze wyma­
gania w tym guście. Tablica pomnik, pa przy­
ozdobiona jest także portretem ś. p. Z. Helcia, 
pęazla Flurjana Cynki. Artysta szczęśliwie po „ 
chwyci,! pełne wvrazu ~ysy uczonego badacza.

—  Znany we Lwowie gitarzysta p. Stani­
sław Łzczepanowski, przejeżdża w powrocie Po­
znańskiego. przez Kraków do Lwowa, a ztąd uda 
się dc wód krajowych (Krynica, Szczawnica, Iwo­
nicz i ;p.) ,p cein dawania koncertów.

—  W uibhotece akademii francuzkiej w
Paryżu znajduje się fotografia jednego z wulsa- 
j,ęw znajdujących się na k&„ iycu. zwanego: 
r-u,ranem Kopernika. Fotografia ta jest pracą 
księdza Secchi astronoma, . . .

-W raporcie o trudach w wykonaniu tej

; a a  M Viewulkanami wystygłemi, znajdującemi, się 
licach Rzymu.

—  Nowy środek d o b ro czy n n i.
wieln stacjach angielskich dróg żęjąynych z p ^  
wadzono nowy wyborny zwyczaj. Polega on 
urządzeniu skrzynek podobnych do skrzynek po­
cztowych, do któryeh wysiadający podróżni w kła­
dają zużytkowane już gazety i książki, któyych 
zachować nie cucą. Pisma tc będą rozdzielone 
dla nauki i rozrywki po szpitalach i innych pu­
blicznych zakładach dobroczynnych. Ludzka 
pobudka tej nowości łatwo objaśnia każdego, o 
ileby pozyt0cznem naśladowanie jej było w kra-
jn  naszym —

 , K orespondencja redak cji, szanownemu
korespondentowi z Trembowlą. Korespondencji 
pańskiej pod dniem 25. maja .  Trembowli re­
dakcja zużytkować nie może, gdvż nie ma na 
niej podpisu własnoręcznego, któryby daw ał r ę ­
kojmi, prawdziwość i zawartych w mej faktów.

—  B ia ła  U  czerwca. Dziś rano o godzinie 
hej urwała się chmura, a ulewa ztąd Pows a  ̂
zi lała w dwie godziny większą część dom 
budynków gospodarskich, położonych w pobliżu 
Białki. Strumienie wody polały 3ię przez kilka 
ulic głównych, wskutek czego przez niejaki czas 
musiano zamknąć komunikację na wszystkich 
mostach.

W Bielsku powyrywała woda prawie wszy­
stkie pale powbijane przv reluuści Briilla dla 
ochrony brzeg >w. zma1 się jednak, że obecnie, 
o is godzinie P° południu, największe niebezpie­
czeństwo już minęło.

. . Rady publiczności co do zachowa-

I . Doświadczenie uczy. „  .

bie nader niebezpiecznej, jest szczepienie kro- 
Wianki czyli ospy ochronnej. Z tego powdu towa.  
rzystwo l e k k i e  usilnie doradza wszystkim dba­
łym  o zarowie i W  dzi0« .  a ,„ fay tymże
dali szczepić ospę ochronną.

II. Z doświadczenia również pokazuje się, że 
osooy, które dawniej niż przed SI0dmiu laty były 
szczepione ospą ochronną, mogą ostać znowu o- 
spy naturalnej. Z tego powodu również towarzy­
stwo lekarskie radzi rodzicom, aby azali ją  po_ 
wtórnie szczepić dzieciom, dawniej niz przed sie­
dmiu laty szczepionym.

III. Ponieważ ospa jest chorobą w '•ysokim 
stopniu zaraźliwą, przeto szerzeniu się teiże zapo- 
biedz mogą tylko następujące środki ostrożności, 
których pilne wykonywanie towarzystwo również 
zaleca usilnie wszystkim osobom, dbałym o swe 
zdrowie i życie.

i n n i  A M M ? T
1. Unikać zeisnięcia z' rud-dnami, w któ­

rych się znajduje ktoś chory na ospę, iub przy­
chodzący do zarowia po ospie, zwłaszcza póki je ­
szcze mają strupti na skórze. .

2. Chorego na ospę leczyć w pokoju catkiem 
odosobnionym od reszty mieszkania, w izbie tej 
przynajmniej trzy razy dziennie otwierać okna po 
kwandransie, a jeżeli jest piec z drzwiczkami, wy- 
chodzącemi na izbę, często w nim palić i pozo­
stawić drzwiczki otwarte. Jeszcze bezpieczniej 
oddać chorego do szpitala,

3. W pokoju chorego ua ospę robić nadto 
codziennie z rana nabadzanie z Kwasu karbolowe­
go, puszczając 8 do 10 Kropli tego kwasu ua 
płaskie naczynie szblanne lub porcelanowe, albo 
do spluwaczbk napełnionych trocinami podawać 
po trosze.

4. Du pielęgnowania chorego przeznaczyć 
tylko jeduę Osdbę szczepioną ponownie, albo ta­
ką, która przebyła ospę naturalną, a innych do 
niego nie wpuszczać. Osoba pielęgnująca ile razy 
opuszcza chorego iznę, _ powinna poprzednio zo­
stawić tamże lekką odzież płócienną, włożoną na 
wierzch ubrania 1 umyć ręce wodą karbolową (1 
część kwasu karbolowego na 100 części wody).

5. Stolce, nocniki itd. chorych ospowych, 
oawietrzać za każdym razem wapnem karbolo- 
wem (5 części kwasu karbolowego na 95 części 
mieka wapieunego), biorąc 2 łnty na wiadro od­
chodów ; albo koperwasem żelaznym zmięszanym 
z kwasem karbolowem

6. Osobę wracającą do zdrowia po ospie 
należy kąpać starannie, uważając na to, ażeby 
woda pozostała z kąpieli po dolaniu do niej 
kwasu karbolowego, została natychmiast wylaną 
do ścieki,, ażeby wanna jeszcze raz starannie wo­
dą karbolową była wypłukaną.

- 7. Izby, w których leżeli chorzy na ospę, 
wietrzyć starannie (pi*,ez otworzenie drzwi i o- 
kien) przynajmniej przez trzy dni, poaiogi myć 
wodą kwasu karbolowego; wreszcie ile możności 
kazać bielić ściany wapnem karbolowym

8. Bieliznę z ciała i pościeli osód chorych 
na ospę lub wracających do zdrowia po tejże, 
przód włościrfem praniem moczyć " przez dube w 
wodzić, do której na 100 kwart dodano 2 łuty 
kwasu karbolowego i 4 łuty ługu sodowego.

9. Pierzyny, futra, ubrania w .lniane i ba­
wełniane po chorych ospowych, lub wracających 
do zdrowia skiapiać spirytnsem, w którym do 
kwarty dodać na’eży 5 łutów kwasu kaibolowe- 
gc, następnie wietrzyć dopóki weń nie zniknie.

10. Strzedz się w najwyższym stopniu ze­
tknięcia ze zwłokami osOD zmarłych na ospę, nie 
dozwalać, aby je odwiedzano —  i starać sie o 
prędkie ich usnwanie.

11. Jeżeli zwłoki leżą w mieszkaniu, izbę 
takową ile możności —  odosobnić od reszty lo­
kalu, a zwłoki trzy razy dziennie skrupiać wodą 
karoolową. - -  Ł -  —

12. Po wyniesieniu zwłok , izbę w której 
leżały przewietrzać i oczyszczać sposobem powy­
żej wskazai ym (zob. 1. 7). 1

-  (N.) Kraków d. 13.  czerwca. Bardzo
wiele osób oczekiwało wczoraj nad W isłą zapo­
wiedzianego przez krążącą po mięsem pogłoskę 
przyboru wody, który miał nastąpić przed wie­
czorem, i zawiodły się w swych oczekiwaniach, 
bo Woda podniosła się bardzo nibznacznie. Nie 
przeszkodziło to jednakże rozpowszechnieniu się 
wieczorem wieści, że ogromny przybór i wylew 
niezawodnie w nocy nastąpi, i te policja kazała 
opuszczać mieszkania mieszkańcem niŻBzych czę­
ści Zwierzyńca. Wieść ta znowu wywabiła pod 
Zamek, pomimo deszczu i spóźnionej pory, dosyć 
wielu ciekawych, i rzeczywiście przybór znaczny 
nastąpi}, chociaż nie było i nie ma obawj ja­
kiegokolwiek wylewu i pogłoski o wyjątkowych 
środkach ostrożności były zupełnie zmyślone.

Oprócz wody na Wiśle, woda w studni gi- 
011 azjum św. Anuy dosyć nas tutaj zajmuje. 
" ak pisałem wczoraj," dr, Mohr, fizyk miejski, 
Zn la„ł wodę tak złą, że przedstawił studnię 
jhagistratowi do zamknięeia. Magistrat wyznaczył 
d °mm?ę w O0lu zbadania studni, złożoną z tegoż 
d w ó c h ]ra’ - Z c l̂em^ a P- Aleksandrowicza, t. j.

^  , udzi fachowych, oraz pana Wyrobisza, u- 
,.tawankieT0giStIatn ,  ŁomifcJa PrzĄrawszy Pana
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smaczną” , rozbiór chemiczny dokonany przez p. 
Aleksandrowicza, wykazał, jak Czas donosi, że 
„nie ma wody w Krakowie, któraby jak ta wol­
na była od obcych cząstek, mianowicie animali- 
cznycli (miało być zapewne alkalicznych), sło- 

że woda ta je ^  naizdrnwaza w m,Mnio­wem,
Czy woda studni najzdrowszą w mieście1 

gimnazjum św. Anny jestzła czy dobra, jest to“  va7 Z JT  JuaL
mało mogąca obchodzie , a,W .ę, kwestJa bardzo 
kawern jest jednak ;alr0ZytelulkÓW w“ zyoh, cie-
rozstrzygają wątPli’W0Ści tego rodTaju W S d tn  ?  
czony, fachowy, pje } . J nnm.eoeD
woda zla drugi również uczony, fachowy twie !  
dzi wprost przeciwnie, j est więc wątpliwość, co 
do której dwaj kompetentni sędziowie zgodzić się 
nie mogą, i wątpliwość tę rozstrzygają niby su- 
perarbitrowie, dwaj ludzi niefachowi: urzędnik
magistratu i dyrektor gimnazjum. Nieprawdaż, że 
o przykład podobnego sposobu rozstrzygania wąt­
pliwości naukowych nie byłoby łatwo gdziein-

dziej?
W tym samym numerze Czasu znajduje 

doniesienie, że w szpitalu św. Ducha do le- 
chorób skórnych zaczynają używać chło­

sty rózgami, niedwno bowiem jednego z pacjen­
tów oćwiczono,' łpewne w celu prędszego przy­
prowadzeni go d zdrowia. Terapja równie ory­
ginalna jak owa aaliza chemiczna, która, we­
dług Czasu, wyryć miała, że woda w gimna­
zjum św. Anny jjt najlepszą w mieście, cho­
ciaż znalazłoby sit w obrębie Krakowa najmniej 
sto studni, bynajmiej nie badanych pod wzglę­
dem obfitości cząstk ,animalicznych“ . _

—  (T ) Tarriói (Pojedynek). Wśród mia­
stu, w ogródku na poczcie strzelano po parę go­
dzin dziennie do taczy, znajdując w uem roz­
rywkę. Sąsiedzie jeuak wnieśli do policji skar­
gę, żądając położera uamy tym zabawom, które 
narażały na niebezjeczeństwo przechodniów oraz 
szkolne dziatk., albwiem strzela io ostremi la- 
dunkami. Policja oniosła o tern magistratowi, 
który nieomieszkał ątychmiaat właścicielowi tegoż 
ogródka strzelania zkazać. Lecz zaka.z ten zle 
SKutki pociągnął, alfewiem e. t. m dwóch pa­
nów starszych i sześciu młodych kawalerów, a 
pomiędzy niemi jeajn 701etui młokos, przyszli 
do bióra burmistrza tarnawskiego, żądając ża ten 
zakaz satysfakcji. Jim burmistr; zdołał tym pa­
nom posłannikom,' -zy sekundan.om dać. w tym 
względzie odpowiedi, zjawił się nagle w biórze 
urzędnik magistratialny. Na jegi widok owi ry­
cerze wzięli nogi w pomoc i uciek;.. Jest to fakt 
którego opisaniem ltpszem może koś zajmie się, 
ja  tylko tem ostrzegam burmistrzów, aby nie wy­
dawali nakazów prawnych, inaczej aę wystawią 
na skutki pojedynku. " -

Wiadomości literackie, naukowe i a r^  
tystyczne.

—  Najnowszą powieść JanaZackuijasiewicza 
p. t. „A lbina", drukuje Tygodiik Mód war­
szawski. “

—  ■ Towarzystwo dramatyczne Tana Okońskie­
go, najstarszego z dyrektoiów prowincjonalnych, 
dawało przedstawienia w Ostrowcu (powiat Opa­
towski gubernia Radomska), zlamtą udało się do 
Staszowa. Małe więC miasteczka w Królestwie 
Pclskicm zasmakowały w teatrze. Rokuje to 
szybki wzrosi, sztuki dramatycznej nas.

—  Znany antor kilku debrze ustawionych 
kompilacji o psychologii, zwolennik filozofji pó- 
zyiywistycznej' p. Juljan Ochorowic2 tłumaczy
dzieło Quatrefage’a p. t. „Darwin i jego po­
przednicy".

—  W  dniu 25 kwietnia r. b. pog-zeomnym 
został na cmentarzu powązkowskim w Warsza­
wie, Ludwik Suchodolski były student Instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w larem ou­
cie Był to człowiek sumiennej pracy, -yższego 
wyk3zt*inenia a wyższej jeszcze skromn^ci. P i­
sywał wiele, prace swoje pomieszczał w Gaze­
cie R iln icrjj. By] redaktorem „Kalendaia rol­
niczego".

=■ Dla miłośników pszczeluictwą podjemy 
wiadomość, ił ttUtor dziełka p. L „Uwag nad 
nauką pszczelnictwa i nad budową ułów" w da­
nego Warszawie 1871, Pau Piotr Cuńy, % go_  
tował obszpi-niejsze dzieło p t. „Nauka hodiwa- 
nia pszczół". Część pierwsza tego dzieła jest 
już pod piasą.

—  Ustawa „wzajemnej pomocy dla literatów" 
w Warszawie przedstawioną została ministro>i 
opraw wewi ętrznych w Petersburgu de nrt-ver 
dzenia.

—  Inżynier krakowski p. Walery Kołodziej­
ski ’ ogłosił przed Lilku tygodniam drukiem 
„Sprawozdanie z robót przygotowawczych dla 
zaopatrzenia Krakowa w wodę, złożone na ręce 
delegowanej Komisji krakowskiej wodociągów". 
Dzieło to obejmuje 18 arkuszy druku i wzbo­
gaca szczupły dział piśmienictwa naszego p o ­
święconego hidraulice.

—  Ksawery Godebski rzeźbiarz, wnuk Cy- 
prjana poległego pod Raszynem, osiadł w Pe­
tersburgu. Z prac Godebskiego prócz wielu po­
piersi, grupy „Nimfa i Satyr" znany jest wi 
cej pomnik na pamiątkę wyswobodzenia się Pe­
ru wii z pod panowania lńszpaoskiego; posąg 
wolności dla miasta Gandawy i pomnik wiolon­
czelisty Senaisgo, mający stanąć w Bruksellk

-  Gazeta Wielkopolska Bieda? no zało­
żoną, wcale dobrze redagowana pod kierunkiem 
uczonego Kazimierza Szulca w Pozuaniu, liczy 
już przeszło tysiąc dwieście prenumeratorów.

—  Profesor Graczyński nakłada Za udziałem 
innych nauczycieli gimnazjalnych w Wadowicach 
gimnazjum żeńskie w teinże mieście. Inicjatywa 
godna powszechnego uznania.

—  Komedję uwieńczoną na drugim krakow­
skim konkursie „Pozytywni" przez Józefa Na- 
rzymskiego, drukuje Tygodnik ilustrowany. 
Zdaniem naszych najpoważniejszych krytyków, 
jest to najlepsza nowoczesna komedja. Dla czego 
dyrekcja naszego teatru, nie postara się o przed­
stawienie tej komedji na scenie lwowskiej ? Tem 
więcej dumagamy się tego przedstawienia, że 
dotąd dyrekcja mało uwzględniała utwory m ło­
dych dramatycznych pisarzy —  a przecież je ­
żeli chramy, ażeby sztuka dramatyczna polska 
■ ozwijefa się, niotylko o dubryefi aktorów sta- 
a na! ei»  i^trzeba także zachęcać i pisa-,

W z L amr y(',T1.ycl1 do produkowania nowych u-

Polsce b ę S Ẑ r ° St 1 SrtUki dramatvC'',16i w zawsze wątpliwy. ----

L
Gospodarstwo przemysł i handel.
j f ‘ • i

Zwraca się uwagę szanownych pp. pruV 
docentów w zawodzie gospodarstwa wiejskiego, 
którzyby mieli zamiar -swę okazy - na wystawę 
powsz. wiedeńską wysłać, że termin wyznaczo­
ny do nadselania odnośnych zgłoszeń, upływa z 
dniem 30. czerwca b. r.
-  Raczą tedy pomienieni yauuwie przed tym 

dniem zgleszenia swe do komisji wyst. Tow. 
gosp. nadesłać, z poszćzególnieniem w nićii I ja­
kie, i w jakiej ilości przedmioty, na rzeczoną wy­
stawę wyprawić zamierzają.

Zgłoszenia takie jakoteż wszelkie sprawy 
tej dotyczące korespondencje,, są mocą rozporzą­
dzenia rządowego ód opłaty pocztowej wolne — 
lecz powinne być nieopięczętowane i zaopatrzone 
pod adresą dopiskiem : „Na wezwapje urzędowe 
w sprawie wystawy powszechnej. “ “ ’

Lwów d. 12. czerwca 1872.
Z komisji ceutr. Tow. gosp. dla spraw wy­

stawy powsz. wiedeńskiej
Wefna. Poznań 10. maja. rsa jutro urzęao-= 

wo rozpoczynający się jarmark przybyły w dniu 
wczorajszym znaczne dowozy; dziś przychodzą 
coraz to nowe i znaczne bez przestanku. Zapo- 
bieżono brakowi składów, który tak bardzo w ze­
szłym roku dawał się we znaki, przez wystawie­
nie kilkunastu wielkich namiotów. Już w zeszłym 
roku pokazało się, że umieszczanie wełny na pla­
cu Działowym jest najkorzystniejszem, z powodu 
tego,™ że cały ruch handlowy koncentruje się w 
ten sposób w jednym punkcie, podczas, gdy da­
wniej musiano składać wełnę po różnych uli­
cach, co bardzo utrudniało pokup i sprzedaż. 
Ścisły porządek, dozwalający dopiero od jutra 
sprzedaży, 1 utrudnia -dzisiaj robienie interesów. 
Sprzedano już wiele wełny znanych ras o 4— 6 
tai., a wyDorowej doskonalt wypranej <r 8 tai. 
wyżej, jak w zeszłym roku. GlóWnie chodzi przy- 
tem o pranie. Zdaje się, że początek jarmarku 
jest bardzo pomyślny; - panuje ogólna chęć ku­
pna,; a mianowicie u kupców padreńskich. Głó­
wny ruch rozpocznie się dopiero jutro. Wielu prô  
ducentów żąda wysokich cen; byłoby więc. bar­
dzo pożądanem, gdyby je zniżyli Dowóz ai do 
11 godziny przed poindniem wynosi 20.000 cent,

Do banku Kwilecki, Potocki i Sp. złożono 
dotąd około 2,000 cęnt, wełny na skład.

Oświęcim 12. czerwca. (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Oświę­
cimie). Na targ dzisiejszy przybyło wczoraj 521 
wołów, dzisiaj po południu nadeszły spóźnione 
100 sztuk a 95 przeszły dalej, sprzedane na 
kolej. Wszystko rozprzedano po cenie 34 — 35 
zł* za cetnar mięsa loco Wiedeń. Poniedziałko­
wy' targ wiedeński przy 2700 wołach był silny, 
płacono 34 — 34ijl zł. za cetnar mięsa. W 
Berlinie przy 2300 wolach ceny słabsze, 19 do 
21 tal. za cetnar mięsa, z powodn 18000 nwiec, 
które szybko rozprzedano do Paryża i Londynu. 
Nadeszła z Moldawy 150 wieprzów dopasionych, 
które sprzedamy -zapewnie jutro do Berlina.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

r i h \m g iflTfirfbref k ii
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( Ostatnie wiadomości.

Konstytucja przedlitawska, centralizm i 
iederalizm wisiały juź raz na głosie jednego 
Morawskiego, a drugi raz na głosie jednego 
ęieskiego szlachcica; 'dzisiaj dnszło do tego, 
ie jedna mizerna krowa nosiła na sobie je­
szcze więcej, bo nadto i losy ustawy o ka- 
drath landwerzyckich, losy zbrojnej potęgi 
państwa. Bez br. Tintego nie mogło stron­
nictw-), przychylne tej ustawie, otrzjmać 
większości w komisji, ,a br. Tinti i wyjechał 
do dotiu, bo mu krowa zachorowała. Juź 
groził i, Gross, przewodniczący komisji, źe 
nie będiie czekał na niego, i zwoła komisję
— ale jikoś krowa puściła br. Tintego na 
środę do Wiednia. I oto i krowa cąłą, j ka­
dry landw^rzyckie ocalone!

I Węgrom ma być przedłożony wniosek 
podwyższenia dotacji dworu deakiści Je­
dnak są mu przeciwni. Gotowi oni dawać 
■i roku  ̂ na rok dodatki, ale systematycznie 
podwyższyć nie myślą.

D. 11. odjechał węg. minister-prezydent 
Lonyay z ministrami komunikacji i wyznań 
do Siedmiogrodu r— jak jedni mówią, w spra­
wie założenia rszechnicy w Kołoszwarze, a 
jak drudzy, dla konferowania z Rumunami 
siedmiogrodzkimi. Wczoraj miał na otwarcie 
sejmu kroackiego przybyć p. Lonyay do Za­
grzebia. Chodzi mu o to, ‘“aby kroacki sejm 
delegował przychylnych rządowi posłów na 
sejm węgierski. /

Delegacjom nie przedłoży Andrassy księ­
gi czerwonej, jak p. Beust, gdyż jak 
półurzędowe zapewniają, takie księgi są tylko 
tumanem, bo najważniejszych depesz nie u- 
mi es z czaj ̂  i ^oiisszczać ui6 mogĄ.

król ni6 chciał pozwolić na zażądanie- od 
kortezów (parlamentu) zawieszenia swo­
bód konstytucyjnych. Król rozmawiał z 
prezydentami obu Izb.

Wiedeń d. 14. czerwca. Posiedze­
nie Izby posłów. G r o c h o l s k i  i 2 7  
towarzyszy interpeluje rząd. . Wskazując 
na dotyczące rezolucji galicyjskiej oświad­
czenie w ostatniej mowie tronowej, tu­
dzież na to, że życzenia Galicji zostały 
w sposób konstytucyjny w JŁadzie pań­
stwa wniesione, i  podnosząc, że skoro 
Rada państwa wkrótce ma być odroczoną, 
spełnienie odnośnego zadania dla rządu 
jest niepodobnem, co może do wielorakich 
domysłów i istotnych obaw daó powód w 
Galicji —  zapytuje: czy i rząd obstaje
przy swoim, w mowie tronowej ułożonym 
programie co dę G alicji?

Minister-prezydent ks. A  u e r  sp  e r g  
przyrzeka odpowiedzieć na jednem z n a ­
stępnych posiedzeń. ,

Uchwałę Izby panów, źe komisja do 
spraw procedury karnej ' ma być podczas 
odroczenia Rady państwa nieustającą, przy­
jęto. bez rozpraw.

Nastąpił dalsa^ 'ciąg rozpraw nad 
projektem ustawy o stowarzyszeniach za­
robkowych i gospodarczych, i jenerał na 
rozpiawa została skończoną.

się 
czenia

Telegramy Gazety Narodowej,
M a d r y t  d. 1 3 . czerwca. M iniste- 

rjurn podało się do dymisji z powodu, że

Przyjechali do Lwowa d. 14. czerwca.
’ Hotef Zorza: L. hr. Starzeński z Pod- 

kumienia, G. Berkowski z Bukowiny, B. Czaj­
kowski z Moskwy, F. Gamski z Przemyśla, T. 
Iwanowski z Psdola, D. Jocani z Roman, L. 
Łempicki z Hurka, Ksaw. Petrowin z W ołostko- 
wa, St. Satetjdakowski z Furtynówki, K. Sterry 
i  Multan, E. Tyniecki z Moskwy.

1 1 Hotel Europejski' ’  A. hr. Dzieduszycki z 
Siedorówki, J. br. Błaiowski z Jaztowiec, K. 
br. Hohendorf z1 Karowa, W. Raciborski z Mo­
skwy, A. Assnyk z -Krakowa, Leon Rickart z 
Saksonii.

i Hotel Krakowski; St. Pawłowski z Po­
dola, Z. Rudnicki z Wołynia, Z. Słngowski z 
Rozwadowa.

1 Hotel Angielski: St. br. Haageu z W iel­
kich ócz, K. Stupuicki z Buczacza, M. Falkow­
ski z Głuchowa, r A.* Kozłowska z-Ohrymowiec , 
W . Schlossmab z ęzernio^ifec.f

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o la  L u d w ik a .

1 f  (Podług zegaru lwowskiego.') 
Odchodzą

\ 6 LwuWa do Krawow, i  r  11 lii.
7>

28'
5

wieczór.
rano.yy w

n w •S r 5 r ' 1 5 popotud,
V do Czermowiec • 6 n 47 rano.
r> » • 12 n 15 w połnd.
n 71 „  11 n — wieczór.

do Brod. i Złocz* * 6 i) 27 rano.
n .i!iv . ^  n .  12 71 ;--- popołud.
w „  11 ---- wieczór-

P rz/chodzą
z Krakowa do Lwowa o z, 6, 9 m. 45 rano.

T» SIL
T» .  i o 71 50

ziCzerniowittc *
iM s  t a \

,  10 
W 3

■n
9

43
58

wieczór.
rano.

" 71 n » 3 7) 45 popołud.
z JtJrodow i Zlocaow_a ^ r U 7) — uieczór.

» » w ’ 4 n 18 rano.
M - J) a 4 n 3 popołud.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 14. .czeęwca, 1872 

gudz 2 min. 00 po południu.
Wiedeń. A kcjo franko aust'. 143.00. Wę­

gierskie kredyt. 160.00. Anglo-anstr. 331.00. 
Unionsbank 291X10. Kolei Karola Lud. 260.50. 
Kolej siedmiojgr. 181.00. Kolei połudu. 207.00. 
Kolej Alfólda 182.00. Kolei Elżbiety 253.00. 
Kolej lwowsko - czernio w. 165.00. Węg.Nordost. 
165.00. Kolei północnej 225.00. Kolei Rudolfa 
180 50 Węgierska Ostbahn 140.00. Indemnizacje 
gajięyjskie 76.75. Losy z roku 1864 000.00.

: ’  Wiedeń. Akcje kolei koszyeko-oderbergskiej 
190 00 Akcje kredytowa 342.19. Akcje banku 

"ang-lć anstr. 324.00. Banku obrotowego 200.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00- Franko-austr 000.00. Losy tnr. 77.20 
Akcje banku budów. 121.50. Losy węgier. 106.5 o ' 
Kolei państwowej 362.00. Banku związk. 332 0 o ' 
Napoleondor 0.00. Kolei -Łupk*. 279.00. Rubel 
rosyjski 1.53. Usposobienie: mocne.

godzina 4  miu. 30 po południu.
'Berlin. Ruble papier. 83 V8. Akcje kredrt 

208— . Lombardy 1247/H. Galizier U l 7/ KtJ ’ 
lej państwowa 2 1 7 t~. Rumuńska 4 8 1 ,.'“Bank­
noty austr, 9 0 3/4. Usposob.: oźywidne.
W rocław , Pszei ka 255, żyto 171 W10L ^

Lwów, z izby handloweji 
4nia 14. czerwca 

I I .  Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwikal 

„ Lwow.-Czern. Ja»sy 
Banku hip. gal. z wpł. 60% 

9 krajów, z wpl.40°/0 
II. L isty zast. za 100 złJ 
Tow. kred, gal. 5%  a-
Tow. kred. gal. 4%  w. a. 
Banku hipot. gal. 6°L 
Gal. zakł. kred. włość.
IIL ObUgf za 100 złr. 

Indemnizacyjne galio.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat oesarski
Napoleondor 
»  ł  “ “ perjał rosyjski 
R n 1 rosyj*t i  zrebrny

E ś r J

d- -*2- czerwca 
n  austr.renta an.tr, w. *. 6'/,

■>, >> »  srebrem
roljrczka e*Ł z r. man

płaoą | żądają
złr. wal. a.

26< 75 261 75
163 00 164 0
l6t 25 166 00
67 00 69 00

82 75 83 25
75 25 76 UO
89 50 90 00
5)2 5C 93 26

77 00 77 5°

5 28 5 36
5 30 5 37
8 89 8 97
9 00 9 15
1 70 1 80
1 51 1 52

66 1 67
110 00 111 50

64 90 65 OC
72 j ) 72 50

832 00 833 00

Pożyczka loter. z r. 1854 
1860 
1864

podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  linków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank 
Hipoteczny bank galicyjski1 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjackil 
Verein»hank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GesolL 

Akeje kolejowe. 
Alfbldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Francuzka Józefa

Pk^ąjiądaja
złr. wal. a.

96TS
104 lo  
14C- 30!
118 75 
120 00
76 50; 
75 50

,323 00 
51 00 

1342 00’ 
136 25 
|000 00' 

89 50 
[000 00 

00 00 
849 00 
136 t.0

119 80
00 00 
29 00

97 251 
104 80j 
146 bO
119 25
120 50 
77 20 
76 00,

324 50 
58 00 

342 M
136 75 
100 00

90 50 
000 00 
00 00 

85’ 001
137 5oj

120 S0| 
00 00 
29 50|

181 25 181 75 
256 00266 ud 
*335 00 *340 00 
813 25214 00

Jas.yLwowsko-Czemiow
Rudolfa 
Siedmiogrodzka
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno w ich.

„ wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 60L  
Bank włościańsk. galicyjski! 
Tow. kred. ziem. gal. 4°)0

w ,> >• „  5°/„
Bank nar. austr. 5°/0 m. k

„  » 5°/„ w. a.
Bodencredit w srsbrze 5°/, 

w. a. 5°/0 
Kol. okl. z pier. 5°/, 

(wol. od p. d., prc. srebr, 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r. 1867 
Lwow.-Czern.-7as. i r. 1867 

„ „ ,  z IE. am.
BudollA

161 75 
180 25 
131 50 
355 5|) 
197 25 
[279 jO| 
167 50 
143 50 
87 101

płacą |źądają 
złr wal. a.

162 25 
180 75 
182 00 
356 00 
197 50 
280 00 
168 00 
144 CO1 
87 3'

89 75 
92 75 
74 00 
83 00 
92 50 
00 Ot 

103 75 
88 75

93 25 
103 80 
101 60 
102 25 
91 0Q| 
82 25 
95 80

90 00 
93 25 
75 XX) 
fib 00 
92 70 
00 00 

104 2y 
89 00

93 75 
104 a i
H  80
102 50 
91 50 
82 50 
96 00

[Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kelei 
U0“/o PodaL. prot srehr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa

w. a.)
ILlzt.ety da w m 
[Ferdynanda północn. m. k 

» w. 
"aplery loteryjne

Bndolfa
Staniał:, wowskie 
Kegluvich' 
hr. Palfy 
ks. Sal
hr. St. Genois 
ks Windisohgratz. 
Waldstein 
ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
iHambnrg 100 raark. b 
P: yf 106 firank 
Londyr 10 f t  sztrr.

100 zł. oL w. p. 1

płaca , żądaj a 
złr. wal. a.

93 25 93 Et
115 75 116 00
137 OC 128 CO

91 50 92 00
000 OJ 000 00

91 00 91 75
90 00 90 50
86 25 86 50

i 186 6f 186 50
14 50 16 50
24 00 z6 00
16 =50 17 00
28 50 29 00
10 00 41 50
31 5 . 32 50
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50
w

u WM.
83 li 63 80
44 V5 44 30

111 70 111 80
93 75 93 90 i

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  sobotę d. 15. czerwca 1872 . 

pod artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  N ie -  
- d z i e l s k i e g o .

Wystąp gościnny pani T e o d o z j i  
F r i d e r i e i - J a k o w i c k i e j ,  pierwszej śpie­

waczki w Palermo, 
a trzeci występ panny K r a m e r  śpie­

waczki opery z Gracu.
N O K I A

opera w 2. aktach W . Belliniego. 
Kapelmistrz pan Szirer.

CJ  O s o b y :
Orowist, arcykapłan Drnzów P. Borkowski. 
Norma jego córka ka­

płanka . . . P n t Friderioi-Jakowicka.
Adalgiza . 1. 1, . . . Pna Kramer.
Sewer, wódz rzymski . . P. Cieślewski.
Flawiusz, jego powiernik ,  P. Kric.
Klotylda, powiernica Normy Pna Heber. 

Kapłani. Kapłanki. Żołnierze.
Reżyser p. Lech Nowakowski.

Początek o godzinie w p f ł  du 8mcj.



s w

* wyśmienitej

p o l e c a  h a n d e l 2470 4 - 6

Z Brzeża 1 dnia II czerwca r. b.
Adjunktowi c. k. Sądu Brzeżańskiego .Wiel­

możnemu Panu R a k o w s k i e m u , Który 
przy okoliczności pogrzebu żony swejej Leo- 
poldyny. ku uczczeniu pamięci długi, letniej i 
wiernej towarzyszki życia, złożył hojny datek 
w kwocie 50 z Ir. w. a. na sprawienie organów 
dla kościoła farnego Brzeżańsfego, składam 
niniejszem podziękowanie. ' 1 2536 1— 1

K s. Ostrowski, p r o b o s z c z .

Karola Bałłabana
1  f l  W „ TJ L  3 8  O t  3 0 6 ,  U l i c u  I l a l i e k i K

I (Tern* w ys ila  m d rak a
J i .  bardzo pomnoźne

w yd anie).

66

p i s m o  h n in o r y ^ t y e z i i e ,  ilustrow ane przez 
p ierw szorzędnych  arty stów  w ychodzi w e  L W O W IE  

od roku 1869. d w a  r a z y  n a  m ie s ią c .
Prenumerata kosztuje całorocznie 5 złr., półrocznie 
2.50c.. ćwierćrocziie 1.25 c. Dodatek zawiera łami­
główki, szarady i ogłoszenia. Listy należy adreso­
wać: R e d a k c ja  g z e a n t k a  L w ó w .  i!494 5—18

Plagi R ansom a
d o  g ł ę b o k i e j - o r k i

utrzymuje na składzie

Arnold Werner
w e  L w o w i e .  239S 6—6 

L. 255/1872.

Dl® s!?ci V  V a
u m y fc -

f t

*  S *
-

Do nabycia

i:42u 7—100 w iaklad.i& oraynacyjnym 
słabości sekretnych

(osobliw ie osła b ie n ie ).

D r .  M e d y c y n y  B i s e n z ,
S ta d t, S in g e rstra sse  12.

O rdynacja codziennie od godziny I I —1 i  od 2—4. 
Udzielam  rady listo w n ie  1 w ysy ła m  le k i pocztą. 

(Bez pobrania za z a lic z k ą .)

Konkurs.
Wydział powiatowy w Zbarażu roz 

pisuje konkurs aa prowizoryczną p o ­
s a d ę  i n s p e k t o r a  d r ó g  g m in ­
n y c h  z płacą roezną 400 złr. w. a 
i dodatkiem 150 złr. w. a. na utrzy­
manie konia, z terminem zgłoszenia się 
do 15. lipca 1872. 2539 l - i

Przedłożyć należy: metrykę urodzenia 
świadectwa szkolne, moralności, zdrowiu 
i dotychczasowych obowiązków,

Z  Wydziału powiatowego 
Z b a r a ż  17. maja 1872

I EAU TONI0DE
f Pa D IC Q U E M A R E ,

p c b e m l k a  w  P a r y ż u  
I i  R q « l e n .  -

Wzbudza porost włosów. 
m Zapobiega śiwiźnio. 
gj Spędza łupież na głowie. 

Skład .ze L w o r i e w 
aptece p, Mifolasch, i w handlu galanter. 
Kanuja Strzyiowskieyo w I  r o d a t  n w apt. 
p Kullak i w głównych składach perfum.

Ząby i Szezęki
pod wszelkiemi względan i podobne do na­
turalnych, zupełhie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu,

' B ó l  z ^ b ó  w
usuwa przez obezwładnienie nerwów, a- 
zęby złotem lub masą do zębów podobną 

pioiuDuje 2041 9—i
D e n t y s t a  J .  W M S S ,  b y ł y
asysteut dr.Eardachaw W iedniu.
Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 

Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

w  s i l e  w i e k u ,
V V  I C l i .  w g0Sp0darstwie 

teoretycznie i prJktycznie wykształcony , pra­
gnąc ■ zmienić dotychczasową posadę, szuka 
miejsca przy gospodarstwie od 1. lipca d . r.

Łona tegcż (cudzoziemką! mogłaby udzielać 
lekcyj języków francuskiego i niemieckiego, 
oraz muzyki, tom bardziej, że przez kilkanaście 
lat pełniła funkejfe nauczyeielk pi znaczniej­
szych domr.ch Galicji.. 2401 4—4

Bliższa wiadomośp pod adresem : _ J .  W . 
poczta Brzostek.

ibwóz landarowy
fabjki wiedenstiej zaledwie parę razy, użyty, 
jessdc sprzedania za mierną cenę.

iiższej wiadomości udzieia cukiernia pana 
t f i i u i e c k i e g o  obok gł komendy. " 2—2

ł M M  SKŁAB BERBSTY
•x£i ob

•ŝ
LŁJ--

łń lid
.ynea

it s id i j  
l “ ais

Para Kucyków z wózkiem
jest z wolnej reki do sprzedania. 

Bliższej wiacjomośoi zasiągnąć można u 
G o s p o d a r z u  e a ja z a u  pod „ C z a r n y m  
O r łe m "  obok handlu pana S t e i f a .  2—2

K r a b i e
Hwarda do siana, na d r e w  u la n y c h  
lul ż e la z n y c h  h o ia c h  k u t y c h .

S p y c h a e i i e
1 do siana; 

utrzymuje na składzie

ARNOLD W E M K P
2t5i 4—12 wt Lwowie. "

ARTQKH5&Q Hft&SKSEfiG
Plac Halicki Nr.' 2. ~ '—  - -  -

Ce„a l l e r  b i l !  j  z Anglji za t im t  w -d cii*  k i  bez pasunKU 2 .  It. 4 .  5  z h . w .  a.; 
Herbata zaś karawanowa firmy P .  O r ł o w a  z  M o s k w y  od 2  tir. 8 0  c t ., 2  *łr. 

3  złr. 2 0  ct., 4  do 15  złr. w. a. za funt polski. _ w’
Szanowni. Publiczność raczy się przekonać o gatunkac¥ ^jżę, — Przesyłki pocztowe 

rzekazem jak najspieszniej uskuteczniam. . . .  j
25ło 2 - 6  /, A  H a l s k l .

1 39Ł tlW

3 0 0
(w z-chod. iej Galicji lub na Bukowinie), p o  
HZUKUje s i ę  d l  * ia b j  c  la  z< gotówkę.

Bliższe porozumienie pod. iit. W .  R .  puste 
restante Zaleszczyki. 2498 d—6

K t c y i a e j a
W KoCawie o mile od mia­

sta " powiatowego 
G r ó d k a ,  odbędzie się z powodu wy 
dzierżawienia majątku, dnia 18. Czerwca 
r. b. sprzedaż Bydła, Koni i ruchomości 
gospodarskimi. - 2491 3—3

SUCHOTY
nawet w najwyższym Btopniu, leczy listownie 
od wielu lat ze skutkiem za pomocą środków 
naturalnych. 2328 8—?

Cena całej dozy 5 zł. Ha słabości hemoroi- 
dalne i żołądka 3 zł.

Dr. O l s c l i o w s k y  w W r„ctaw lu

Prabtyaakit
d o  h a n d lu  k o r z e n n e g o ,  któryby 
już miał jednoroczną przynajmniej pra­
ktykę, a przjtem posiadał należyte oby­
czaje i zachowanie się, może znaleść 
umieszczenie. Adres: 244u 3— 3

W. R u n g e  w  J a r o s ł a w i u .

wm- K n a u s t
W ien, Eeopoldstadt,

sse 15, gege.ii " 
k. A-Ugorton.

i,-

Miesbach^a sse 15, gege.iuLer dem

Ł . L L d lt A -t D
uuSTAwCY WIELU PAKUJĄCYCH DWOBÓw

PARYŻ, 207, ulica Sint-Honoró

M  V  I  >1 i O - O R I Z  A
Id

2525 1Ł.fitósW
a ’(sooqsoi i.

<*2
Ze w jze ik iego  gatunku wodą sp ra w ce  pianę delikatną i  obfitą.

Ze w s z y s t k i c h  mydeł t o a l e t o w y c h  najlepsze i  najdelikatniejsze (D o d ł u g  D ra  O. Rj£V^ElL/.
•Uf*1 f Niezbędne dla utrzymania p o w ło k ic ia ła  delik atna  i  g ład k a . ? ’ j

CBEM E-ORIZA I " O R IZ A -IA c t E
nadbje b iało ść i  św ieżość pow łocr c ia ła . przed w piegom, plamdra na tw arzy i zm arszczkom .

EAU TON!QUE QUININE -EGRAND ET POMADA AU BAUME DE TANNlN.
W ytw ory toaletowe podług przepisu zostawionego prztz D r. CHOMF.L do czyszczenia  g ło w y, wzm o­

cn ienia w łosów , zapobieżenia Wypadaniu i porostowi takow ych w bardzo krótkim  czasie. 
S kład  w głów nych magazyiAch perfum i u fryzjerów  tak we F ra n c ji ja k  zagrrinick, we 

Lw ow ie w aptece p. P. M ikolasch i w  magazynie galanteryjnym  p. K am ila  Strzyżow skiego.

H O m  liLOMNEIL
S t a d t  I l e r r n g a ^ e  A r ,  1 0 .

(Z
U HU’ " l^ilofT

puwodu, sprzeduźj, a właściwie zdemolowania.
OH

tf.

\ Ś c h f t t e n r i n g  13, ■

Wygraie ma giełdzie
osiągają się za s to s u n k o w a  m e z i ‘ acz*iem k w k ła d k a m i

" "   najpewiiej i w najkrótszym czasie ' ............
-  przez fl!

D O M  B  A l  K U  W Y  I  W Y M I A N Y

SPIELER&KANTOR
W i e r a .  Schottenring 13, - W l e n .

Wszelkie gatun.  ̂ papieiów wartościowych i przemysłowych,^ 
losów i monet, kupuj, i sprzedają się pó dziennym kursie. •

Wszystkie losy sprzedają się za miesięcżnemi -.p ia ta m i, 
r a ta ln e r a t  pod n a jta ó s z o m i w a r u n k a m i .  P r o m e s ]
na wszystkie ciąguieiia.   ■ ■ -  5—30

CD

co

i c h o t t e n r i n g  13.

_ . ___  ________ ____ budyniów, w ktur^uH
prowaaziłerL_moje przedsiębiorstwo „ ż u m  a l t e n  S l r o o c l k o p P  i . z u i n  

■ przez długie lata, a jak sobie pochlebić pozwolę, nabyłem nie 
jakiej sławy, z„stalem_ z moją ifamiljl, i tak powiem na ulicę wyrzucony, nie 
otizymawszy o l  żakinej strony jakiekolwiek wynagrodzenie, pomimo, łe  podicaaś 
18. letmegu pobyt , w domu „z u i l l  a u e n  f-tr  . l . e j k o p f  znaczni Kumy na 
upręKszeni , wydawał,-~m „ inna-zaś partja zostająca z właśeiciełCą w ótó&anku 
iamilijnym otizymała wynagrcJzenie,”  Z wielkim trudem udało mi dię;jednak 
wynajęcie pałacu księcia Batiafaiego, przy ulicy Herrngasse na długie lat.i ’ tvVf 
urządziłem hotel.

W  zaufaniu na względy moieb P. T. dobrodziejów i przyjapiol i w, przy; 
świadczeniu mojej Rzetelnej i stałej w oli wraz ' t  moja 1 ną, będziemy anę 
Wjzelkiemi siłami, by raz zaskarbioną sobie sławę utrzymać- pomimi że lzub 
i okoliczności aie pożw alały, by całego wielkiego pałacu, urządzić na- cel 
powyższy. ........ - .

'■ v. t Publicznych oghmzeiyaok obieca-.om utwareio uylko w jednęj częSct 
moj notel a w r, 1872 jaty uiządzić, dzisiaj znajduję się-W‘szczęśliwem p o ło ­
żeniu "wiadomlć moich dobrodziejów i przyjaciół) i i  aa pomocą ich  łaskaw „ i 
wsparcia dotrzymałem Howa.^ 1 ' "

jest mój hotel zupehiit- gotowy?
Przeszło 60 p y s » ie  (TządŁonych pokdji w cenie t«d 1 żłr. i- w yżśAkiłka 

jlega..ckich salonów ktorn, z pałaoni..przebudować inó-Jelmem bytu, urządziłem 
odpowiednio do teraźniejszych pz&sów zę wszelkjeini wymogami ula Si inownei 
Publiczności: JNie szczodzijeJi im  trudu ani pieniędzy, aby m ieć ' %a«l0 T.0 l -  
n i e n i e  m o i c h  I* . P . g o ^ c i .

Jeżeli do p iwyżtbege dodaln, że có do cen, komfortu, usług) i -  .^tyjeiaf 
ie obawiam się, konkurćn|ji żar "  ' 

sobie ( ujlko sądzić mi woJpo, że
itpi nie obawiam się, konkurencji żadnej; to sądzę, że nie wypowiem poc^wałj
fin h ifl , ł i ir lr n  n u  w n l n n _ dopełnił—m  o b o w i ą z k u  ’  .—

frOilG£ •

Peuerspritzen aller SoHen, Gartensprit- 
zen, Gartenpumper , HyJtophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Baupumpeń, Brunnenpump-n, Bier- und 
Wvinpui .pen etc. Schlauche, Peuereimer 

ton Hanf, Leder oder Kautschuck,
J Peuerwehr-AusruJtungcn. 

Illustnrte Kataioge gratis p«r Pust.

ris 

s
H 
S 
X 
X

0BIU1A PAPIEROWE
STORY i ŻALUZJE

ohow
kontentować się piałym, zaiobkfem. ... , ii i /. . lŁ. BW()^illfJ10(l
 E izwalam sobić' przeto zaprosić ao oawaadzauia mego boioi- i tuśz^
sobie, ia każdy budzia. zadowolony.

o 01 ,pElnw Z uszanowaniem

nbm iio j zy • Klomser
oba —  id i o li jsworfai I Ł dzierżaw ca hotelu. 10087

a

Mfimije na śkladfr t fabrjlii pragskHi j,p. R o h e r t a  i  B U 5  S i e b a r g e r

J C KRZYSZTOFO WICZ
DOM KOMISOWY 

w  d z e r n l o w c a c b ;
_Ceny fabryczie, — na żądanie przepytam noaztorysy i wzorj' grari?

2416 5-
6Taw arzvsflw o kolei żelaznej

^  i  . , *  V

Łwowsko-Szeraiowidcko-Jasskiej.
0 2 r a r y j r 2 r 3 C 3 g y 3 r j g ^ r .a r B a n r a a g y y .3 g 3 r 3 r a c a a g 3 g j g B

Aujrnst Schcllenberg we Lwwwie
główny skład dla Galicji 2(«219~24fl

sp rzed aje
P r a w d z i w y  a n g i e l s k i  P o r t l a n d z k i - c e m e n t  b e c z k a  z ł .  17  

)) «? H 5) P Ó ł n ti 9
G r o d z i e c k i  P o r t l a n d .  c e m e m  b e c z k a  ,,  v 12
P o r t l a n d z k i  c e m e n t  „  f, l t
B e l g i j s k i e  s m a r o w i d ł o  d o  w o z ó w , 1 0 0  t u n t .  „  1 5

IOWi)

w m silł
, 0»JKjlPJft

Ekstakt mięsny Towarzystwa Liebiga
z F R A Y -B F JN T O S (w w oludu

yvj bfi
A m e r j r c e ) .

  — 7 7 — ' L 8 6 6 II  6 — 12
/iUiżmic ceuy H SKuteb „uniżenia n t j .i :

1 /nt ang. —■ Vs tVlt- ang' •“ V* Iutl an^' 1U an -̂
5 zł. 30 ct, 2 zl 75 ct. _ 1 zł..55 ct. 85 ct

• lertV łlA i n r a w i l 7: i w v  jeZeli kałdy słój W niżej .u'? I?S7' c.zoiiy pod.iis Baopatrzooy, o na u- 
|yi. tli TT U .£jrvv jf tykiecle nazwisko J .  v. JŁiCwiff niebieskim wydrukowane piemem,

•)(L' .s-MpSou U " " ’ ;  , —
r  . I J

ó s t r z ^ a  się ja k  n a ju siln ie j S zauu w n f P u b licz^osć, aby zam iast powyższego tow aru 
nie dała sohio podsuwać innego na targu P°Jawiającego się e kstra ktu  w  całkiem  
podobnem opakowaniu, oM iezonem  na obałR|llu1cr?|iiu .

Skład hurtowny u korespondentJW Towarzystwa 
Herrr J O S . V O i G l  A  C o l i  , V len H erm  K h O G E R  &  SCEOY, Wien 
zumschwarzen Hund, Hohen-Markt Nr. 1 . Scbotten"! „sb Nr. 1.

We Lwowie u Arnolda W e r n e r  i w apt. P- M i ls o la s e l ia ,  Z. R u c k e r a ,  
G . M u l l i n g a  i w handln 0. T. W i n k l e r a -

EDWARP 6S3HAHDT
w e  L w o w i e ,  p o le c a  fiw o j o b f ic ie  z a o p a t r z o n y  S k ł a d

a an^em 15- b. m. wprowadza 
się na koleji ^wowsko-Czerniowie-
cko-Jasskiej W bezp<»̂ edł.iieH[j połączełiiu 
z pociągami kolei Karola Ludwika i północnej, 
nowy porządek jazdy i począwszy od 
powyższego dnia wchodzą w niej) codzienne 
pociągi pospieszne w kierunku ze Lwowa do 
Jass, Roman, 3otuszan i odwrotnie, 
które z odnosnemi pociągami powyższych koleji 
bezpośrednio się łączą. jarr , ^  ^

Bliższe szczegóły powziąśc można z o g ło ­
szonego plarm jazdy. L-~, 2584 3—3

.........

kw]

Lwów, 12. czerwca 1872.
Towarzystwo kolei żelaznej 

Lwowsku - Czerniny iecku - T ą e j .
c .  k .  u p r z y w .

gal. akcyjn. banka hipotlcziieg^ 
k u p u j e

płatne 1. lipea b. r.
od  A koy j kolei K arola L udw ika

po cen:e najkorzystniejszej.

inarf ją

2421 6—6

70X1’

f \  M IJGI » '
wyrobów z masy kamiennej, naczynia kuchennego, z drzewa, blachy, 

wyrobfrw ze sreb ra  c h iń s k ie g o , -
w najnowszych fasonach, po najniższych cenach. 5(029 ro—lo

S yrop  z ch in y  i  żelaza,]
P P . G R IfflA IlliT  &  C.

aptfikarzy w Paryżu.
Jest to najsilniejszy środok toniczny, 

jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia i 
wyczerp„ue organizmy i zasila krew zu­
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw b lad aczcej 
w ycieiiczeniu , uieregnlarności{ 
perjodyczm ych za­
pobiega tym gwaHowóym boleściom żo-| 
łądka, którym kobiety uwłaszcza tak j 

często pódlegają. frzykłada się do roz­
woju o rg a n iz m u  m Jodyeh p a ­
n ien ek , p o b u d za  a p e tj t, u la . 
tw ia  traw ien ie , p rz e p isu je  s-ę 
d ziecio m  ly m ia t j  c z n y m , po- 
w raca c ia łu  św ieżość i ję  
noSć n a tu ra ln ą .

Dostać można we L .o w /  w składzie 
aptecz. i aDt. p. P. Mikolasch, i w apt. PP . 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu I 
apt. pp. J Trauuzyńskiego i W Redyku W 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M. Kullak i Franzos.. 'Y Warszawie j 
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozowskii go,| 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1840 23-241

. [ 9 w o b o i s k 1  y ł a s b O  y m iB A N K.
Cj  '

o le i

P rzed n ie  w ytw ory toale towe P a ry z k ie  czysto roślin ni

PP. MONTREUIL br^ci & Uoinp.
Fabryka w (Jlichy-la Gammę pod Paryżem.

P O M A D f  z  P O Z I O M E K ,  dla zachowania ust w stanie świeżości i utrzy 
mania .jaturalnego ich rumieńca.

P A P IE R  WO]VWY do Ładzenia, dla odświeżenia powietrza przyjemnej 
woni w mieązkaniach. Jn 1

G Ę I ł E R Y Y A  czysta illa zapobieżenia padanin się skóry od zimm 
R Ó Ż  nieszkodliwy t i l l f l l 1 U  I N  E  zwany, dla nadania rum ieńcowi 

utrzymania świeżości policztów."
i Skład we E w o w ie  w magpzynie galanteryjnym I wy+woruw toaletowydb p. 

K a m i l a  S t r z y ż e w s k i e g o .  2466 2— 12 |

K R A J O W Y  G A L I C Y J S K I
-w y d a ie

A S V C K A T V  K A S O W E
i . 3 1 m * ł  „  . i ; -  w  o - -i.- ..

5  procen tow e za 8  dn iow em  Ayypow iedzem em
&1’2 „ 14

(UwJs otr
olsŚwiadectwo.

Dla tńerpiących na reumatyzm 1 gośeiee. Bfl
Przez użycie

E ta lp a in n  B llfiu cw i er

»

u 3 0
»

wylHCzyłeni się z moich długie lata trwających ciernień reumatycznych kt’ r< 
osobliwie w kolanach byiy nie do wytrzymania, jednak pO atusunkowo kióśkJeir 
używaniu tego środka wyleczyłem się jupplnie.,Lekaiąkie konsultacje’ ni przy­
niosły mi nawet ulgi w moich c erp/e^jacli. a pański balsarr. aie ty lk o  ispo' 
k o ił me, cierpienia ale nawet w yleczył mię zupełnie od gwałtuwn^cn 
ból ów!  Gdy podobnie cierpią-ych ' tiżyćie tego 'irndka pow srm :" uje pewien 
przesąd, doradzam im użycie tego balsamu, a niezawodnego skutku w krotu- 
się doczekają. To poświadczaną zgodnie z prawdą pubtięzijiei > osobiao*® statłc 
się będę z wdzięczności według moich sił polecić wyborny ‘ rodek leczniczniczy 
— -   5?yo7 1— ó

v
Dyrekcja.

2152 3—2

R a l s a i u u  B i l f l n g e r .
Gross-lłsrberrleóen. dnia-5 maja t872

I
iiffl

■ urn

Wydawca, właściciel radaitor odpowiedzialny Jan m»obrzańaki.
- W

u r z ę d n i k  kolejowy.
W e Lwowie do nabj eia W apt. pad węgi«rslt»  fcor«»i<ą 

J. P IE P E 8, prasy placu Bernardyńskim .
Cena flaszki 2’ zlr. 50 ct., półflaszki 1 złr. 40 Qt.

Z  d rok a rL . „Gnioty Narodowej*4 pod zarządem Ą . Skerla.
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Dodatek do „Gazety Narodowej11 do Nr. 162.

n

L w o w s k o

EJ
J a s s k i e i  k o l e i

Ważny od 15. Czerwca 1872 roku do dalszego postanowienia
Liczby obwódkami oznaczone skazują godziny nocne począwszy od 5 godziny wieczór do godz. 5 minut 59 z rana.

Z e  L w o w a
łącznie z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 

do R o m a n .

M
ile

 
•

K
ilo

m
et

ry

55.5 418
100-5 760

1.5 11
3.5 25
4.5 35
5.5 43
6.5 50
8.5 63
9.5 70
11.5 88
13 100
14.5 111
16.5 125

18.5 139

21.5 162
23.5 179

25.5 195

28 214
30.5 230
32 241
33 351

34.5 263
35 265

35.5 270

37.5 284
39.5 299
40.5 305
41.5 316
42.5 324
43.5 331
44.5 336
45.5 346
46.5 354

47 358
49 372

50.5 384
52 396

53.5 407
55 417

57.5 438
58.5 442
60.5 458

S t a c j e

Pociąg 
poszpioszny 

osobowy
Nr. 1

godz| min.

Pociąg mięszany

Nr. 3 | Nr. 5
godz min.j godz! min.

K ra k ó w  
Lw ów  .

P'OJ

odja7

odiazL w ó w  .
Siechów . .
Staresioło . .
Bókrka-Chlebowice 
Wybranówka . 
Borynicze . - 
Chodorów . .
Bortniki . .
Bukaezcwce Res. 
Bursztyn-Demianów 
Halicz . . . 
Jezupol . . .  
ft ta u is l a w ó w ( p rzy j 

(Restauracja) (odjaz
Ottynia . . .  
Korszów . . „

(przyjK o ł o m y j a  . ( (h1jii/
Zabłotów . . „
Sniatyn-Zatucze „ 
Nepokoloutz . „
Łużany , . • »
Sadagóra . . »
t z e r n i o w c e  

(Restauracja) 
Czerniowiecki o-

gród ludowy 
Kuczniuorc. .
Hliboka. . .
Czerepkoutz-Sereth

Ruda . . .
HadikfatvaRadautz. 

Istensegits . .
Millescboutz .
Hatna . . .
Suczawa-ltzkani(przjj 

(Restauracja) (odjaz 
Bordu ien i . . „
V erestie j(R e- (przyj 

stauracja) . (odjaz 
Liteni . . .  „
Dolhaska . . „
Hece-Lespitz . „
P a rk a n i Rc- (przyj 

stauracja) . (odjaz 
Halaucestie . „
Mircestie . . „
R o m a n  (Rest.) przyj

(odjaz

wiecz o t . po południu

Linie uboczne (styczne).
P o cią g  posp . osob . N r. 1 we L w ow ie łączy się 

z pociąg, posp. Nr. 1 kolei K. L. w N erestie  z pociąga­
mi mięszanemi Nr. 82 z R o tu sch a n  a Nr. 81 do R o tu - 
sch a n ; w P a sk a n a c h  z pociągiem mięszanym Nr. 62 
z Jass i z pociągiem posp. osob. Nr. G1 do J ass.

P ociąg  m ięszan y  N r. 3  we Lw ow ie łączy się z po­
ciąg. osob. Nr. 3 i pociąg, posp. Nr. 2 kolei Karola Ludw.; 
w Nu cza wie z pociąg, posp. osobowym Nr. 1.

P o cią g  m ięsza n y  Nr. 5  we L w ow ie łączy się z po­
ciąg. mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika, w P a sk a -  
n ach  z pociąg, posp. osob. Nr. 60 z Jass i z pociągiem 
mięszanym Nr. 63 idącym do ~

Z

Wiednia
do

Roman.

Trwanie jazdy.
P ociągiem  posp . k o le i p ó łn ocn ej ces. 

F erd y n a n d a  (1 0 .3 0  z r a n a ) , pociągiem 
posp. kolei Karola Ludwika i p ociągiem  posp. 
osob . Nr. 1 lw ow sk o-czern iow ieek o- 
ja s s k ie j k o le i trwa jazda . 3 3  g. 23 m.

P o cią g iem  osob. k o le i p ółn ocn ej ces. 
F erd y n a n d a  (8 .3 0  w ieczór), pociągiem 
osobowym kolei Karola Ludwika i m ięsza n y m  
p o cią g iem  Nr. 3  łącznie z pociąg, posp. 
osob. N r. 1 k o le i lw o w sk o -czern io - 
w ieck o -ja ssliie j trwa jazda . 4 7  g. 23 m.

P o cią g  k u r je ro w y  k o le i p ó łn ocn ej ces. 
F e r d y n a n d a  (8 godz. z ran a), pociągiem 
mięszanym kolei Karola Ludwika i p ociągiem  

m ięsza n y m  k o le i Nr. T>. lw ow sk o-czern io  
w iec k o -ja ssk ie j trwa jazda . 5 2  g. 10 m.

przed poi
10 ! 30

wieczór. po południu 
8 | -1 8 | 30

9 35 11 13 |10 1 36 |
5 57 i 9 45 10 l 50

liano. wiecznr. po południu
6 47 11 43 12 15

— •— 12 12 12 47
— • — 12 49 1 24
— — 1 11 1 46

— 1 28 2 4
8 6 1 51 2 31

— — 2 20 3 6
— — 2 41 3 31
9 1 3 24 4 18

— — 3 57 4 57
9 34 4 26 5 30

— 4 58 6 6
10 12 5 29 6 41
10 17 5 49 7 11
— — 6 42 8 6
— — 7 27 8 55
11 32 7 59 9 30
11 37 8 9 9 15
— — 8 49 10 31
12 28 9 28 11 15
—_ — 9 48 11 38
— — 10 11 12 6
— — 10 34 12 31

1 15 10 40 12 37
1 33 11 10 1 12

_____ ___ 11 33 1 38
— — 12 6 2 14

2 51 1 1 3 16
— — 1 18 3 35 i
— — 1 42 4 3

3 37 2 8 4 35 1
— • — 2 22 4 51
— — 2 37 5 10
— — 2 54 5 30

4 14 3 6 5 46
4 44 po po] udniu T

7
‘  21

32
5 11 ____ _ 8
5 19 — — 8 20
5 40 — — 8 50

1 6 3 — — 9 25
1 6 20 — — 9 521

6 37 — — 10 14
6 47 — — 10 44

___ _ •--- ____ — 11 32
7 31 1 — . — 11 48
7 53 I — — 12 16

Z  P a s k a ni
łącznie ze Lwowa z Koman i do Roman

do Jass.

47
r>5

3O
0

351 
417

15
31
53
62

15 76

S t a  c j c

L w ó w . . 
Snczaw a  
P a s k a n i .

l>r»yj.
n

odjaz.

P a sk a n i (Re­
stauracja) . przyj.

Rugi nosa . . „
Tirgul Prumos „ 
Podnl-Iloi . . „
Kukutoni . . „
J assy  (Restau­

racja) . . . od jaz.

Pociąg
poszpieszn)

osobowy
Nr. 01

godz [min.

Pociąg
mieszany
Nr. 08

godzj min.

6 | 47 
4 i 44 

H T 3 7  |

9

o 7 
26 

1
39

po poi ud.
L2 16
7 21 

10 1 14
przed poi.

10
11
11
12
12

1

34
S

51
40
59

24
po polud.

Linie poboczne (styczno).
P o cią g  pospieszny osobow y N r. ©I łączy 

się w P a sk a n a ch  z pociągiem idącym ze L w o ­
wa do R o m a n  pociągiem pospiesznym osobo­
wym Nr. 1 i następnie z pociągiem mięszanym kur­
sującym między K o m a n  a L w o w em  Nr. 6. 

P ociąg  m ięszan y Nr. © 3 łączy się w P a sk a ­
n a ch  z pociągiem mieszanym idącym ze L w o­
wa do R o m a n  Nr. 5, następnie przyłącza się do 
pociągu pospiesznego osobowego kursującego między 
K o m a n  a L w ow em  Nr. 2.

Trwanie jazdy.
P ociągiem  pospiesz, k o le i p ó l. 

ees. F erd yn an d a  (1 0 .3 0  przed- 
pol.), pociągiem pospiesznym kolei Ka 
rola Ludwika 1 p o ciągam i p ospie  
szn y m i i o so b ow ym ! Nr. 1 N r. 
61  L w ow sko - ezerniow iecko- 
jasltie j k olei . . 3 4  g. 44 m.

P ociągiem  osob ow ym  k ole i p ó ł­
nocnej ees. F erd yn an d a  (8 .3 0  
wieczór), pociągiem osobowym kolei 
Karola Ludwika i pociągiem m ięsza ­
n y m  N r 3  łącznie z p o cią g a m i  
pospiesz, i osob ow ym i N r. 1 
i .6.1 L w ow sk o-ezern iow ieck o- 
ja s k ię j k olei . . . 4 8  S. 44 m.

P ociągiem  k u r  jero w y m  k o le i  
pólóocn ęj ces. F erd y n a n d a  (o 
8  zraua), pociągiem mięszanym kolei 
Karola Ludwika i p o cią g a m i m ię -  
szanynti N r. 5  i Nr. 6 3  k o le i  
Lwow sk o - czerniow ieck o - j a ­
sk ie j ......................... 3 3  g. 24 min.

P ociągiem  p osp ieszn ym  osob o­
w ym  Nr. 2. i pociągiem  m ię ­
szanym  Nr. 6 3  . . . 4  g. 5 m.1

P ociągiem  m ięsza n y m  Nr. 6  i 
p ociągiem  posp ieszn ym  o so b o ­
w y m  Nr. 61 . . .  4  g. 21 md

Z

W iednia

do

Jass

Z Yerestic do Botusfdian.

M
ile

K
ilo

m
et

ry

S t a c j e
Pociągi mieszane

Nr. 81 Nr. 88
godz min godzi miu.

rano
— — L w ów  . odjaz 6 47 — —
47 354 Nuezawa „ 4 44 — - •—
49 372 Y erestic . . przyj. 5 U — —

po połud. po połud. |
T erestie  (Re­ i

— — stauracja) . odjaz 5 36 12 21 1
2.5 19 Bucece . . .  „ 1 6 1

23 1 8

4 29 Leorda . . . „ i <3 49 1 34
K otu szan  y 1

6 44 (Restauracja) przyj. 1 7 25 2 10
wieczór po połud.

Verestie—Botuschany.
Linie uboczne (styczne).

P ociąg m ięszany Nr. 81  w T eresiie  łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 1. jadącym 
ze L w ow a do K om an .

P o cią g  m ięszany Nr. 8 3  w Ve.restie łączy 
się, z pociągiem posp. osobowym Ni-. 2. jadącym 
z K o m a n  do Lw ow a.

Trwanie jazdy.
Z Jass i P ociągiem  posp. osob ow ym  Nr.

do /  6 0  i Nr. 2  i p ociągiem  m ię-
R o lu - I szanyra Nr. 8 3  trwa jazda godzin 
schan ( 6 . 31 min.

Z RO" l1 , 1 P ociągiem  posp. o sob ow ym  N r.
R ó ti \ — ■ pociągiem  m ięsza n y m  N r.
scltań I 8 3  trwa ',a'z(la • ' 4, 51 miu.

Z Jass
łącznie z Koman i do Koman 

do P a s k a n i.

S t a  c j  e
Pociągi

poszpiebzne
osobowe

Nr. 60
godz min.

2
3
6
8

10

14
23
45
61

76

J assy  (Restau­
racje) . . . odjaz.! 7

Kukutoni . „ I  —
Podul-lloi . . „ f 8
Tirguł-Frumos „ | 9
Ruginosa . . „ | 9
P a sk a n i (Re­

stauracja) . . przyj, j io

23
8

51

Pociąg
mieszane
Nr. 62

Z Roman
łącznie z Jass i do Jass do LWOWA, Krakowa, 

Wrocławia i Wiednia.

go dz 1 miu.
po polud.

55
63

417

Zmiana waganów, 
P a sk in i . 
Snczaw a . 
L w ó w . .

| przed p o ł ’

odjaz.} 10 I 34
przyj .5

40
5

25
19
121

-1' ;

m
Linie oboczne

3 | 45
po polud-

31
m m
1 w ieczór
(syczne)

P o cią g i p osp ieszn e osobow e N r. 6 0  w 
P a sk a n a ch  łączą się z pociągiem pospiesznym 
idącym z R o m a n  do Lwowa Nr. 2. i z pocią­
giem mięszanym idącym ze L w ow a do R o m a n  
Nr. 5. i

P ociąg m ięsza n y  N r. 6 2  w P a sk a u a ch  
•łączy się z pociągiem mięszanym idącym z Ko-, 
m ail do L w ow a Nr. 6 i z pociągiem pospie-i 
szuym osobowym jadącym ze L w ow a do K o-; 

m an  Nr. 1.
Trwanie jazdy.

P oci g iem  p o sp ieszn y m  osobo­
w ym  Nr. ©O i Nr. 2  pociągu  
lw ow sko - czerniow iecko - j a ­
sk iej k o le i pociągiem  p osp ie­
szn ym  Karola Ludwika i kolei półn 
ees. Ferrtyuanila trwa jazda 

3 3  godz. 41 m.

Z

Jass

do

W iednia

Z
Jass

do
Roman

P o cią g iem  posp. osob . N r. 6 0  i 
N r. 2 k o le i lw ow sk o-czernio - 
w ieck o -ja ssk ie j łącznie z p o ­
ciągiem  m ięsza n y m  N r. 4  h ia­
cynt z Sitczaw y. p ociągam i oso  
b o w y m i k o le i K a r o la  Ludw  ik a  
i p ółn ocnej k o le i cesarza F er  
d yuanda . . . .  4 5  g . 21 m.

P ociągam i m ięsza n em i Nr. 6 2  
i Nr. © lw ow sk o ■ t-zcriiiowie- 
ck o - jasslciej k o le i, pociągiem mie­
szanym kolei Karola Ludwika i p ocią­
g iem  k u r je ro w y m  k olei póło . 
ces. F erd y n a n d a  . 51  g. 4!) ni.

P ociągiem  p osp ieszn ym  osobo­
w y m  Nr. ©O i pociągiem  m ię- 
szanytu Nr. 5  trwa jazda 4  g. 37 m.

P o cią g iem  m ięsza n y m  Nr. ©2 i 
p ociągiem  p osp ieszn ym  osob.
Nr. 1 trwa jazda . . . 4  g. 13 m.

Z Kofusdiau do Yerestic

2
3.5

2.5
49

15
25

44

17
372

S t a c j e
Pociągi mieszaue

R otn sch au y
(Restauracja) odjaz 

Leonia . . . „
Bucece . . . „
Y erestie  (Re­

stauracja . . przyj.

Zmiana wagonów.

Y ereslie  . odjaz.
Suczaw a . przyj.
L w ów  . . . . .

N r . 8 0 1
godz min.|
przeć . poi.

9 39
10 16
10 56

11 39
przeć poł.

po połup.
12 4
12 31

1 10 43 |
wieczór

po połud.

4 54
po połud.

54
31
11

K
ilo

m
et

ry

S t a  c j  e
Pociąg

poszpiesznf
osobowe
N r  2

Pociąg mięszany

N r . 4 1 N i*. 6
god/, min godz min.1 godzi min

p. połud. popołudniu
— R o m a n  (Rest.)odjaz 9 | 19 — ___ 4 53
2 15 Mircestie . . „ 9 43 __ _____ 5 31
24 11 Halaucestie . „ — I — — 5 43
5.r 41 P a sk a n i (Re-(przy. 10

2 4
— — 1 6 27

stauracja . . (odjaz 10 34 — — 1 6 57
64 51 Hece Lespitz . „ 10 53 — — 7 25
8 61 Dolhaska . . „ 11 15 — ___ 7 56
94 73 Liteni . . .  „ 11 35 __ __ 8 26

11.5 8( Y'erestie (Re-(przy; 11 56 — — 8 56
stauracja) . (odjaz 12 4 — — , 9 16

13 91 Bordujeni . . „ — — — __ 9 45
13.5 103 Suczaw a -Itz (przyj 12 31 po południu 9 54

kani (R est.). (odjaz 1 19 1 52 10 54
14.5 111 Hatna . . .  „ — 2 9 11 12
16 121 Milleschoutz . „ — ■— 2 33 11 37
16.5 127 Istensegits . . „ — — 2 44 11 51
17.5 133 Hadikfaka-Radautz „ 1 59 3 5 12 16
18.5 142 Ruda . . .  „ — — 3 24 12 35
20 152 Czerepkoutz . „ — — 3 51 1? 59
21 159 Hliboka . . „ 2 49 4 10 1 21
23 174 Kuczurmare . „ — — 4 49 2 14
24.5 187 Yolktgarten . „ — — 5 18 2 47
25.5 193 dzernlow ce (przyj '4 1 5 30 3 -> 2

(Restauracja) (odjaz 4 6 5 49 3 37
25.5 194 Sadagóra . . „ — — 5 54 3 45
27 207 Łużan . . .  „ — — 6 14 4 13
28.5 216 Nepolokouc . „ — — 6 30 4 33
30 228 Śniat\n. . . „ 5 _ 6 58 5 6
32 244 Zabłotów . . „ — 7 31 5 49
34.5 263 K o ło m y ja  (przyj 5 48 8 7 6 29

(Restauracja) (odjaz 5 53 8 17 6 44
36 279 Korszów . . „ — — 8 56 7 31
39 295 Ottynia . . .  „ — — 9 34 8 16
42 318 S ta n is la w ów d p rzy j 7 6 10 12 8 53

(Restauracja. (odjaz 7 11 10 32 9 18
44 333 Jezupol . . .  „ — — 11 — 9 56
45.5 347 lłubcz . . .  „ 7 48 11 32 10 36
47 3z>8 Bursztyn-Demianów „ — — 11 53 11 6
49 370 Bukaczowcze

(Restauracja „ 8 27 12 30 11 49
51 387 Bortniki . . „ — — 1 3 12 34
52 394 Chodorów . . „ — —. 1 19 12 58
53.5 407 Borynicze . . „ 9 22 1 50 1 36
54.5 414 Wybranówka . „ — _ 2 8 2 2
55.5 422 Bóbrka-Chiebowice --- - 2 26 | 2 20
57 433 Staresioło . . „ 10 8 3 1 2 51
59 447 Siechów . . „ --- — 3 i 37 | 3 25
60.5 458 L w ów  (Rest.) przy i. 10 43 3 ( 58 3 45

wieczór rano )0 poiudniu
— L w ów  . . odjaz. n 28 |

3 5  1
5 1 5

45 342 K ra k ó w  . przyj. 7 I O OOD 3 i 18 5 39
00 /’ 760 YYiedeń . . „ 5 20 5 — 7 29

30 połuduiu rano wieczoi

Linie uboczne (styczne).

P o cią g  posp. osob. N r. 2  we L w ow ie łączy się 
z pociąg, posp. Nr. 2 kolei K. L., w Y erestie  z pociąga­
mi mięszanemi Nr. 80 z R o tu sch a n  a Nr. 83 do B o tn -  
sch a n ; w P a sk a n a c h  z pociągiem posp. Osob. Nr. 60 
z Jass i z pociągiem mięszanym Nr. 63 do Jass.

P ociąg  m ięszan y  N r. 4  we Lw ow ie łączy się z po­
ciągiem osob. Nr. 4 kolei Karola Ludwika, w Śuezaw ie  
z pociągiem posp. osobowym Nr. 2.

P ociąg  m ięszan y Nr. © we L w ow ie łączy się z po­
ciąg. mieszanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika, w P a sk a -  
naeli z pociągiem mięszanym Nr. 62 z Jass i z pocią­
giem posp. osob. Nr. 61 do J a s s .

Botuschany—V erestie.
Linie uboczne (styczne).

P o cią g  m ięszan y  N r- 8 0  w Y erestie  łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 2 jadącym 
z R o m a n  do Lw ow a.

P ociąg  m ięszan y Nr. 8 2  w \ erestie łączy 
się z pociągiem posp. osobowym Nr. 1 jadącym 
ze L w o w a  do R o m a n .

Z K otu- 
selian

do
R o m a n

Trwanie jazdy.
P o cią g iem  m ięsza n y m  Nr. 8 2  i 

p ociągiem  posp osob. Nr. 1.
trwa jazda . . . godz. 4  59 min.

z K o tu - . ._T
schan  li o ‘ ‘,!*£,e m  m ięsza n y m  Nr. 8 2  

, < i pociągów ' posp osobow ych
Jass I •̂ r > * * ' £ ° d z  40 min.

Roman

do

Wiednia.

Trwanie jazdy
P o cią g iem  p osp ieszn ym  osobown N r. 2  

kolei lw o w sk o .c ze rn io w ieck o -ja ssk ie j,
pociągami pospiesz, kolei Karola Ludwika i kolei 
p ółn ocn ej ees. F erd y n a n d a  trwa jazda

3 2  g. 1 m.

P o cią g iem  posp . osobow . N r . 2  k o le i  
1 w «»w sko-czerniow iecko - ja ssk ie j łą­
cznie z pociągiem mięsz. N r. 4  z 8n czaw y, 
pociągiem osob,- kolei Karola Ludwika i kolei 
p ółn ocn ej ces. F erd y n a n d a  trwa jazda

4 3  g. 41 m.

P o cią g iem  m ięsz. Nr. 6  kolei lw ow sk o- 
ezern iow Jeek o-jassk iej, pociągiem mię­
szanym kolei Karola Ludwika i pociągiem k u r ­
je ro w y  tu k o le i p ó łn o cn ej ees. F e r d y ­
n an da trwa jazda . . . . . 5 0  g. 36m.

Wiedeń w Maju 1873, J e u e r a ln a  D y r e k c ja .
Wydawca właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z  drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.
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